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nonpa-eil. 10 ’lk. Nad-aiin-i 30 Mk., N»-
1 olo .ia  H  Hk Na t orwmej kolumnie 
80 Mk., Przed kroniką <*0 M L, Po kremie* 
i kom unikały 50 Mk.. Drobna ogłoszenia za

każdy wyraz 4 Mk. - 
fa la  stronica 10,000 M k., pdl s t - j i c y  5.000 
31 k.. cała stro: ca  i)i«rw#za (pod u*viuwki*m) 
80.0' 0 Mk.. je d o #  w pal a na p erwszoj stronicy 
10.000 Mk. —  Paski na kolum nach Ukato- 

w ych po cfmie .N adesłansgo*. 
Ogłoszenia na niedzielę i ńn ęta o 60 pros. 
droiej. (Numery Dziennika Lud. aą anDaat.).
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y powstańców G.śląsKich
• 2 «c i^ 4 a . tnaSEu s  ^ ie ts ic a m i.

ODEZWA Mt ODZIEŻY SOCYALISTYCZNEJ W 
WARSZAWIE. t

Kciedzy! Towarzysze!
Lud górnośląski chwyci! za broń Znów le 

je się krew robocnicza, znów wre o ii nr na walka 
o  w>zwolenicI Przeciwko robotnikowi polskiemu 
sprzysięgły się wszystkie siły reakovi pruskiej 
cala tinanyyera św iatow i i państwa kapitalisty^ 
czne n»e chcą uszanować tej woli, którą wyrai- 
zil on w plebiscycie, gdzie słamy naprzeriw po
tężnego bloku potentatów węglowych i hutnif- 
czyeh, rozporządzającego olbrzymim aparatem 
fałszerstwa, przekupstwa! i terroru. Straciwszy 
nadzieję, by bez walki uznano jego słuszne żą
dania, roh-jtiik górnośląski podjął czyn orężny.

Czyn ów jest jedynie i sto mym przejawem 
woli ludu, żywiołowym protestem .nas pracują
cych przeciw światu oszustwa dyplomatycznego, 
wyzyska i przemocy. Pod hasłom- .^Precz z po
dwójnym uciskiem, precz z wyzyskiwaczami na 
szej pracy, i £*nębicielarr.i naszej narodowości" 
poaniosły sztandar walki wszystkie polskie or- 
ganizacye robotnicze Górnego Śląska. Co za
przepaści niedołężny dyplomata, to stara się 
zdobyć Lokatorskim wysiłkiem proletaryat pol
ski. Zbyt długo już łudzono go czczeni obietni
cami,; stracił resztę zaufania do burżuazyjiiych 
obrońców —  rządu i jego śląskiego reprezen
tanta, —  którzy swą niedołężna poliC ka /umo!- 
łliwil sfałszowani'* plebiscytu; nie mógł zawie
rzyć .swych losów lym, którzy już raz splamili 
się handlem pobratymczego Śląska Cieszyńskie
go. Wallpaj o G. Śląsk przechodzi z terenu dyplo
matycznych przetargów, w stary gdzie decydo
wać będzie bezpośrednia akoya' profetaryntu*.

Reakcja polska boi się tych wystapii ń mu
sowych. Robotnik blaski bowiem walczy nietyl- 
ko o wolność, narodową, lecz i o wyzwolenie 
spoleczm . W walce tej okaże się prawdziwe 
oblicze obu stron walczących — niemieckiego 
kapihtlu - - . i  pot: L r] pracy — dlatego też li
czyć w niej może proletaryat górno-śląski na 
zrozumienie i poptartie wśród proletoryatu za
chodnio- europejskiego. Wprawdzie niepoczytal
na polityka naszych ulytulowan ycb dyplomatów 
ograniczających teren swej działalności do przed
pokojów ministerialnych,, a nie troszczących się 
zgoła o zdanie szcrolćch mas ludowych, spowo
dowała, że lobotnik Zachodu z niechęcią odnosi 
się do Polski. Wierzymy jednak niezłomnie, że 
czyn orężny proletaryatu górnośląskiego prze
mówi do poczucia klasowego zachounich towa
rzyszy że zrozumieją oni wn-szcie, jak wielkie 
znaczenie posiadają wyzwoleńcze wysiłki ludu 
polskiego, targającego wieży wiekowej niewoli.

Dla nas jusnero było to «d dawna. Od pier
wszej chwili stalisiny u boku robotnika górnośląj- 
skiego. W żadnym z etapów jego zmagań się 
nie zabrakło ‘w jogo szeregach przedstawicieli 
świadomego proletaryatu wszystkich dzielnic, —  
nie zabrakło równjez i socyaltatycznej mtódGo-

SOSNOWIEC, 5. 5. (E. E.ł Radio. W sosno- 
wifccloem ogólna sytuacya na terenie powsta
nia da się następująco określić:

Nastrój podiiicsły. Liczba ochotników ol
brzymia. Kilkudziesięciu tysięcy robotników nie 
żdoiano dotnd jeszcze uzbroić, z powodu ołiwi- 
lowego braku karabinów)Ti amuriicyi. Powstańcy 
opanowali linię Odry od Olzy eto Kożru. Dulef 
linia biednie ku północy do W. Strzefac, nieco 
na wsshod od Groszowic i na południe od G- 
leśnw.

WARSZAWA, 5. 5. (E. FJ Radio. Niemcy 
w Zabrzu ostrzeliwali z okien Polaków. W Ry

Dalsze su kce sy  pow stańców .
wtsWicy opaatówali okięg lubilnieokf. Gliwic do
tąd me zajęto, powstańcy doszli do rogatek 
miejskich.

SOSNOWIEC, 5. 5. (E. E.) Radio. Natężę 
nie waUć z ,.0rgesclicm" wzrasta. Szczecólróa 
krwawe walki toczyły się pod Koźlem) i Kędzie
rzynem/?) Straty powstańców wyneszą około 
100 ludzi. Niemcy są widocznie zaskoczeni po
wstaniem, którego wybuchu nie oczekiwali przed 
4. mb 5. maja. Powstańcy zachowują się lojal
nie w  stosunku do aliantów, podporządkowu
jąc się i cli rozkazom. Bezpośrednim powodem 
powitania, były kartki rozrzucane z aeroplaj-

bnilcu obsadzono pw ztę .dworzeo i jńuejskf za- nów przez , Órgesch", które Polacy górnośląscy 
ktad ■wodociągowo W Dowiecie oleskim zajęto uważali za hasło mobilizacyjne Ni«mców. 
'erytoryum oupowiaaajace linii Korfantego. Po- — —

Werbunek ochotników wt WersnaHile.
W ARSZAWA, 5. 5. (E. E.) Radio. N. P. R : 

rozpFaKatowala odezw y i ,ctwar'a biura weibun- 
kowe, wzywając ochotników pod broń. W obec 
lego ko.mi-arz m. Warszawy ogłosił, że wer- 
Lunel(> \ez zezwolenia władz wmjskuwych jest 
zabromony. 'W inni przekroczeń w tym względzie
i  wm m m BSSBmmmmimsm aam m m m  .c*ai

będa pociągani do odpowiedzialności.
Organizacya młodzieży narodowe) szkół 

wyższych na zebraniu plenarnem uchwaliła dla 
swych członków obowiązek gotowości bojowej. 
Uczniowie gimnazyalni, byli wojskowi oddali się 
do dyspozyeyi komitetu, kierującego powstaniem.

Próby nawiązania wtcl.ffdśu.ił a państoaisti
koalicyjnemk

WARSZAWA, 5 5. (E. F.l Radio. Kur. 
Por “  donosi, że powstańcy po dojściu do Odry 
skkmniejsi bę<lą do k-ompromisu.

Korfanty, pod naciskiem rządu warszawskie
go rezpnezął pertraktocye z zastęocą La Ronda.

Piltz wizytował wczoraj pos łów . francu
skiego i angielskiego i przedstaw u i. n konie
czność przyśpieszenia rozslrzygnięcia sprawy 
górnośląskiej.

BYTOM, 5. 5. (E. E.| Radio. Korfanty wydał 
telegraficzną odezwę do szefów wszystkich 
państw sprzymierzonych, w której oświadcza 
uroczyście, że uczynił wszystko dla zapobieżenia 
powstania. Na żądanie zrozpaczonego ludu sta
nął rą c z c b  ruchu, ccfem ujijtyta jo w ramy 
orcanizacyjne. Oświadcza, że lud górnośląski nie 
zniesie dłużej jarzma prusk ayo, w ostateczno
ści golów jo d  nawet zniszczyć warsztaty swej

ży aifidesnickiojj. Ijetóś zabraknąć nas nie może.., 
KoledzyI Towarzysze!
W przełomowej cliwil: uczynić mulimy

wszystko, oo jest w naszej m ocy /b y  wesprzeć 
broczącego krwią robotirka górnośląskiego. 
W, bór j haseł ,  które globdismy oawsze, w imię

pracy W końcu Korfanty prosi rządy sprzymie
rzone w interesie ludzkości oraz życia gospo
darczego Europy o tfccyzyę zgodną z wolą fu— 
du, oraz o natychmiastowe wyznaczenie Rnfi 
demarkacyjnej.

WARSZAWA, 5. o. (E. E,} Radio. 4-go b. 
m. przybył tuspecyalny kuryer Korfantego, któ
ry z ,\vaxszawy udać się ma do Paryża

LONDAN, 5. 5. (E. r .l Radio. Podczas kon- 
fcrm cyi Briatida: z członkami komisyi odszkodo
wań przybył sekretarz poselstwa polskiego w 
Londynie, pytając Brianda czy skłonny jest przy
jąć zaraz SaDienę. Do kroku tego sklonibv pra
wdopodobnie Sapiehę depesze o  wypadkach na 
G. Ślą,sku.

Wedle ostatnich wiadomoscr załatwienie 
sprawy górnośląskiej odłożono na czas 2 ty
godni.

trynnnfu pracy nad kapitałem, w unię zniesieni*, 
ucisku narodowego, stenie w walczących szere
gach polska intbrigeneya socyalistyczna.

i ZwiazeK Niezależnej rdłoazieży 
Sooyalistycznej.
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/P o w a ts n S e  g ó r n o ś lą s k i e  & d y p is m a o y a
(| Odezwa ił02fa n te co  do p ow stań ców ,
(i W ARSZAW A, 8. 5. (EE.). Radia Konanty û ydał 

Odezwę idu wcćUa powstańców w tym duchu, że Polr 
BKJ pzjTuiej porrwcy nieść nic może, lecz sercem 

(razem fz luctein górnośląstam Prosi, by zoS- 
i wierz icteazał nię szlachetnym rycerzem i honoru 
i

{  2 v „DZIENNIK L U D Ó W ,

) iad.ią (r>x)tością lub okrucieństwem i'!ie sjrfamit, ob
jawi!- fiatami«at — gdzie trzeba — męstwo i deter'- 
piinac/ę. i

< ( NIEZICY UNIEWINNIAJĄ SIĘ.
LONDYN 5. 5. (Pat.). Reuter donosi, że pooc? 

niemiecki wręczył jmilnistrowi spraw zr granicznych 
notę w sprawie ruchu powstańczego na G. Slą iku. 
Nota oświadcza, ze ludność niemiecka nia dala żad
nego powodu do wybuchu tego ruchu i że rząd nie- 

. infcdki izrzuca z siebie wszelką odpowiedzialność za 
konseLw encyc ifcrgo ruchu.

FRANCYA R POWSTANIE Gł-ŚLJJSKIE.
PARYŻ, 6, 5. (Pat.), „'~err.ps'' donoui, że rząd 

francus d wystc30v.at do przedstawiciela franeuektat-
! go >w Opolu i Warszawie instrukeye polecające im 

poczj iiić bteranie oekw uspokojenia polskiej upimi 
pobieżnej.

■Kaa ia a iw s a i ł jp i i

PARYŻ, 5 a. (EE.). Rm*lj. Foch, Weygand, 
Nollet, oiaz admirał G rasspow rócili tu 4 bm. 
wieczOiCm Na dworcu ocz:kiwał ich szef komisy] 
międzysojuszniczej na G. Sląsacu gen. Le Rond, lnóf> 
ry r.Łez w tocznie odbył dłuższą rozmowę z Fochom.

PARYŻ, C. 5. tPat.) „Temps“ pisze u poicżd- 
niu (aa G. Shpku.

Na podstawie pewnych wiadomości niożna wnio
skować, że przedstawiciele angielsKi i wtosKi zgouni 
są rw przekonaniu, że należy odmówić Polso* przy
dzielenia jej całiogo okręgu przemys'owego gó~no- 
ślą.kiego. Polacy mogli dojść do przekonania, że 
rząd prgH-sW zgadzn się z niam w fom, że naIoży jm 
przyznać obwody bytomski, katu widii i inne, wiedzą 
oni także, żc- gdyby Niemcy otrzymali te okięg;, na- 
tycn.ni rśt użył by ich jmco arseuaSu dla przygoto
wania nowej ,wojny odwetowej przeciw Polsce- i 
Francy!. W tych w  runkach nie dziw, że Polacy 
na G Sianku ogłosili strejk i wtargnęli do miast, 
które pą siedzibą wielkich przemy sto wcć w nienr ecl • 
l:ich. Jedyną niespodzianką jest fakt, że ostatecznie 
żjotoifcrze francuscy są obowiązani btrzelać dc PcL 
laków.

ł?7tnl5oa gabinetu n^amleck^go.
BERLIN 5 maja. (Pat.) Ze względu na poło- 

żenię wytworzone odpowiedzią Stanów Zjedno
czonych, u c h w a l i ł  g a b i n e t  j e d n o m y ś l n i e  p o d a ć  
się  d o  d y m t s y i .  Kanclerz Rzeszy imał się do 
prezydenta rzeszy i zawiadomił go o uchwale 
gabinet*. Prezydent rzeszy prosił gabinet, aby 
prow.Jził dalej agendy, na co gabinet się 
zgodził.

mammmmmmmm

BERLIN, 5 maja (Pat), Wedle dzienników 
nowy gabinet utworzony będzie na tej samej 
podstawie politycznej, co i poprzedni.

BERLIN, 5 maja (Pal.). Na wczorajszem po
siedzeniu Reichstagu uchwalono notę do Ame
ryki, wyrażającą podziękowanie za pośrednictwo, 
jakkolwiek ono uie odniosło pożądanego skutku. 

— o o o —
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Dookoła odszkodowań niemieckich.
LONDYN, 5 maja (Pat). Koimsya odszkodo 

wań postanowiła przyjąć sposób wypłaty od
szkodowań, ustanowiony przez Radę najwyższą 

1 i zawiadomić o tern Niemcy.
PARYż, 5 m aa (Pat.}. Specyalny sprawozdawca 

Havasa donosi z Londynu, że protokół końcowy 
konferencji został ułożony w paragrafy i będzie 
ofieyainie podpisany w czwartek rano. Zwłokę 
spowodowała potrzeba wydrukowania tekstu fran
cuskiego i angielskiego. Notyfikacja komisyi re- 
paracyjuej pod adresem N^-miec nastąpi po po
wrocie tejże komisyi do Paryża. Po posiedzeniu 
oś wiadczył Briand sprawozdawcy Havasa : Pierw
szym rezultatem naszych obrad jest ustąpienie 
gabinetu niemieckiego. Tym razem Niemcy będą 
musieli ugryść kwaśne jabłko.

LONDYN, 5 maja (Pat.). Hayas, Komitet 
redakcyjny ustalił wreszcie tekst pisma, które 
ma byc wysłane do komisyi ciężarów wojennych

przez komisye odszkodowań po powrocie tejże 
do Paryża. Lloyd George jak.) prezes kbn.ferencvi 
wręczy ambasadorów, niemieckiemu w Londy
nie protokół konferencyi Dokument ten będzid 
zawierał w-vliczenie niemieckich uchybień i na
stępujące detyzye:

1 .środk: wojskowe związane z okupacyą 
Ruhry, 2. wezwanie do komisyi odszkodowań, 
abv najpóźniej dc 6. lun. zawiadomiła Niemcy 
o  sposobach wypłaty odszkodowań i gwarary- 
cyach, 3. wezwanie do rząd u niemieckiego, a- 
by sposoby to przyjął przsd 12. bm. 4. ostrze
żenie, że fwnkcye Lędą trwały dotąd, dokąd 
Niemcy nie spełnią wszystkich przyjętych zobo
wiązań, Sojusznicy zobowiązali się nie czynló 
ładnych ulg Niemcom, w spraw i o wyołat, chyba 
że zgodzą się na uie delegaci rządów reprozouto- 
wanjch w komisyi odszkodowań

' S ł u l e f n l a  r o c z n i c a

HCZI7RZ NACZELNEGO WODZA DO ŻOŁNIERZY.
WARSZAWA, ;5. S. (Dat.). Naczetoe dowództwo 

W. P. nadesłało naatępuiący rozkaz Naczelnego Wo
dza Jclo żołnierzy z powodu setnej rocznicy śmierci 
Napoleona:

Żołnierze! Sto lat temu !na d/iktó), smutne) wy
łapie, (rzuconej w pi u  stworzą oceanu, zmarł najr- 
większy żołnierz świata, najświetniejszy wódz, Na
poleon. Na widownię wojny w młodvm , izcze wieliu 
rzuch jgo yeniusz francuski, który kra) ter- zmusił 
w tmęce widu ciężkich walk rodzić nowe Waory ży
da |na ziemi i postawił go mięuzy wodzami wol- 
Jennyml, gdy wszystkie inne wuirtwa zagrażały by'- 
towi Francy i, w walce z nowinkami rewolucji. Od
tąd zwycięstwo, nar.todszy owoc trudów i Wysię
ków żołnierskich, nu długo zostało związane ze sztai* 
daran i Fraacyi. Pod brzem iuni-em jego świetnego 
geniiŁzu ‘wychów- lo się liczne grono d^elnych żol- 
nksrzy, f Żóre Europ,* ówczen lą hapdjiulo szumem, 
bi.ewnjm i gtośneml zwycięstwami. Pod twardą, lecz 
sjezwynuip (Utnaejętną jogo ręką chłopcy utajeniu, pod-

ć m łe p ę t  Iśiapoleon.*.
ofioerowi*1 i rr/ąitfe'' oficerowie przekszt. łcail sję w 
największych jego pomocników, marszałków Fran
cy!, wieLiich żołnierzy, którzy shalę zwycięstw prze
chodzili szybko t z łatwością. Czynami swoimi j 
bejami pozostawił Napoleon tok świetne i niezapo
mniane wzory sztuki wojowania, że póki na święcie 
całym zostanie choćby j^en żołnierz, szukajncy w 
trudzie jzrgatflri zwyr-ęstwa, póki bęLzie człowiek 
badający tajemnice sztuki dowodzonia, pófr* ludzie 
będą szuk iii odpowiedzi na pytanie, jak w (ręłcu 
czk/wlekb mogły Cuę zmirścić pioruny bitewne tak 
ollne, że w ich ogniu spalają się i kruszą jak niJdp 
.łomki długotrwale wysilili ludzkie państw i orgu- 
rizacyj, póty nie gdzieindziej musi zacząć poszu
kiwania trwoje, jak w działach, pracach i zwycięstwach 
wieUiego Napoleona, ubóstwiany przez swoich żolf 
ri-eizy, wielki w szczęściu i nieszczęściu, ćmjały w 
myślach i czynie, wódz wielkiej lecz zmęczonej wjcl- 
1 imi wysiłkami Francyi, złamany wreszcie został po 
licznych pieudatych próbach prz^z przemożną liczne 
wrogów jego i Kftncyi. zćala od świata, w Djoczen^u

Nr. 106

licznej straży, przcsteio meszcie 100 lat temu bk  
serce wieEdeg > żołnierza, zgasł wjclld rmysł wodza 
zginęła polęzna woia, jakiej przed nhn i po nilu mu 
wykazał ż*den człowiek żyjący ną ziemi.

Żołnierze! Pod dowództwem Napoleona walczyli 
niegdyś wasi dziadowie i pradziadowie, którzy z czej, 
przed r.i..i jalio najwyz' sym woaze.n skianiali s.wojc 
riziandary. I (ocli dla uczczenia pamięci największego 
(żojjnierza i najl-ej szego nauczyciela żoł.ucrzy niecn 
wszędzie prawe serce żołnierskie silniej cila n'eTc 
zabije, mech przed jego potężnym duchem skłonią 
się polskie sziandary, n ich  dlu jego sławy za*vzinia 
pożegnalne salwy.

W  dniu 8 maia 1921 r. 1
F-odp.: Józef FilsudskL Naczelnik państwa, Na* 

czelny Wódz, Fiarwszy Marszałek Polski

UROCZYSTOŚCI NAPOLEOŃSKIE.
WARSZAWA, 6. 5. (Pat.). Dzisiejszy obcnoci se  ̂

nej roczricy śmierci Napokona wyrpndt wspaniało 
v/ stolicy PalsM dla zamanifcsiowania uczuć brater
skich polsko -  francuskich. Dfoczystość rozpoc^ęłfi 
się na p,acu S-skini. O godz. 10 rano tłum wypemił 
plac Eir̂ ełni-3, a Naczelnik państwa przy dźwiękach 
hymnu przeszedł przed zeibrancm -w./jskiem wszysb- 
idcli broni i zajął miejsce obok ustawionego ołta
rza, erdzic przybyli już przedstaw icjcIe rządu z mar
szałkiem TrąmpezyńsJdm i prezydentem Witosom, cia1- 
łb dyT>loinatyczne i misya wojskowa francuska, dti- 
Legacya rady miejskiej paryskiej i przedstawiciele 
władz. Nabozenatwo odorawii ks. kardynał Kakowt- 
ski, pi-zyczcm bftorye dały salwy honorowe. Następ
nie pod przewodnictwem Naczelnika peństwa utwu- 
rzył pię imponujący pocliód, który orze&cdł udd 
korov. anemi ulicami pa piać NepoleonsJu, dawmiejszy 
WaroHkS, i fu pod' nowo wjnie^.onym pomnikiem 
pttozydeni miasta Baliński i poeta Otp-Oi. podkreślili 
Ł.nacz< nie uroczystości i uczucia, jakie żywi Polska 
cha Francyi, która jedna beza-beresowmie stoi przy 
nas w chwilach tak ciężkich, jak obecne. ' Joczystość 
zakończyOa (się defiladą wojrfoowa. Przedstawiciela 
misy i wojskowej francuskiej, Njessela, młodzież wyzi- 
Gzych luczclni wzięła na ramiona i poniosła ulicami 
miasta. Następni® ro iw<nął się pochód mamflesta*- 
cyjny w  sprawie górnośląskiej.

WARSZAWA, 6. 5. (Lot) Wczoraj w szkote 
podchorążych 'odbyft cię uroczystość napoleońska, 
w (której v/zięii ucb.ćał .także generałowie francuscy. 
Mu.ios i Moinville.

WARSZAWA, 5. 5. (P&t.). Wczoraj w pałacu 
Rzeczypospolitej odbylja się akademia ku uczczenjU 
pamięci skonu Napoleona, jako twórcy kodieicŁj, kjó- 
ry li nas obowiązuje. Aki-dtemię z iszczycił swoją 
obecnością Naczelnik państwa I delepncya rady tn̂ t-j- 
ski-pj paraduj. Akactemię zntrail i przewodniczył oree 
zes Bi du najwyższego Fr tnciszek Nowo^lwoiflki. I-toL 
Handelsm *. podki eśiił zn .czenie działalności Napo
leona jako pierwszego wskrzesi cielą Polski; yrof. Ltf- 
tostańsld znaczenie Napoleona jako luruwodawcy. a 
adwokat Konic podtreślił rolę F/owwi iaka kruer 
wicicui kultury ł cywiliz icyl.

  -

„Randel ludźmi je s t  zniesiony*.
W ARSZAWA, 5. 5 (Pat.) Polskie stronni

ctwo Ligi Narodów wystosowało do Stow. Li
gi Naroclów państw zachodnich odezwę, w "któ
rej stwierdza, że obszar plebiscytowy górnoślą
ska ma według urządowej Statystyki niemieckiej 
na l,ń00.000 ludności przeszzło 1,200.000 mój- 
wiących po polsku, i że w okręgu przemysłowym 
robotnicy Polscy stanowią 85 prc. goun, zaś 
w 75 prc. oświadczyli się za Polską. Odezwa 
stwierdza, że decyzya Rady najwyższej nie po
winna być inną, jak tylko'zgodną z traktatem. 
iw'ola ludności, Odezwa kończy się słowami: 
Handel ludźmi fż3t zniesiony, nie fabryki po
winny decydować o przynależności ludzi, lecz 
wola mieszkańców o przynależności fabryk 

— —

Polska a Brazylia.
WARSZAWA. 5 maja (Pat). Prezydent mi

nistrów Witos otrzymał z okazy i rocznicy ogło
szenia konstytucji z r. 1701 depeszę z życzeniami 
od prezydenta Stanów Zjednoczonych w Brazylii.

Ponfereneya w Rru&*eli.
BRUKSELA, 5 moja (U. E.). Radio. Kcnfe- 

reneya polsko-litewska rozpocznie się 6 b. m.
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iudA^3ł«07e na rzecz Gćrn. 
S3ąsłsa.

P T  (■) ? awrza ty wczoraj gorąco ulice Lwowy
Patrząc na ten zwarty tłum wielotysięczny 

który poruszyła do  żywego płomienna wieść
0 powstaniu Śląskiem, czute się  ̂ jaK serdeczne
1 mocne oparcie w  społeczeństwa znajduje roż 
paczny krok bohaterskich Ślązaków.

Bojowa nuta, nuta wallu i ofiary, drgała 
w okrzykach zgromadzonych mas ludności, w 
śpiewach płynących w dal, jak pobudka na po
moc tyui, co nie widząc w  sądzie obcych zrq 
zuriicn i  i posza a owaina dla niezłomnej wnh 
polskiego łu u, idą dziś krwią świadczyć o swej 
przynależności...

W ostatecznej godzinie, kiedy miast zatwień- 
dzema wyzwolin, dokonanych własną jego wol- 
lą, górnik polski usłyszał w wieści złowrogiej 
pobrzęk kajlan dawnych — załamała się jego 
irvjżnni i sspokojna cierpliwość.

Drżące oburzeniem dłonie opuściły kilofy 
i oskardy, by ująć za broń która gwałt, gwał
tem odciska.

"W tej godzinie staje przy mm cały lud 
polski.

Przed po fu dniem zebrała się tłumnie mh> 
dzież akademicka wszcstkicn obojów , która wy
pełniła salę sejmową, oraz galerye. SpVawe i 
znaczenie Górnego Śląska dla całego narodu 
przedstawić1 w przemówieniu p. Stahf. Nastę
pnie przemawiali: kijanowski, Pafka Czernicho
wski, Perło, Lnbacaewn&j! i imieniem młodzieżv 
technickiej Rohr. Wszyscy mcwcy podkreślali 
ze w  chwili wezwania młodzież akademicka jak 
zawsze, pierwsza stanie, azcny czynnie poprzeć 
braci Górnu- Śląskie!

Następnie jednogłośnie uchwalono następu
jąca, rezolucyę-

Młodzież akademicka wszystkich wyższych 
uczelni lwowskich na wieść o grożącem pogwałi- 
cert u t rakcatu wersalskiego i to przez jego twór
ców, o brutalnem pominięciu wypowiedziane! 
woli bohatercidej ludności śląskiej, wyraża wo
bec całej młodzieży cywilizowanego świata, swe 
gorące przeciw temu bezprawiu oburzenie, brai- 
ciorr śląskim* i fch wodzowi Korfantemu za ich 
bohaterstwa części i gotowość przyjścia z cżynną 
pomocą na dane hasło.

■Wybrany komitet redakcyjny upoważnia *ię 
do wniesienia, orotesru i apelu wolioc młodzie
ży społeczeństw, gdzie jeszcze dochowały się 
ideały wohroaef/ J j^pruwiediiwosci, a w szczegól

ności miodzieży francuskiej, która w  obronie 
swycli braci alzackich i louiryngskich tyle krwi 
przelata."

Następnie wybrano komitet redakcyjny, 
składający się z Kijanowsklego, Nawrockiego, 
Czernichowskiego, S talii a. Adamskiego; Czerwiń
skiego, Janowskiego Róhra i Lubaczewskiego, 

który w chwili decydującej wyda dyrektywy 
młodzieży, zaś w razie wyjazdu komitet złoży 
czynność w ręce inwalidów. Następnie na dane 
hasło młodzież udała się pod pomruk łhclde- 
wicza, ażeby się złączyć z manifesmeyą ludno*- 
ści udać się do przedstawicieli władz w celu 
złożenia uchwalonej rezolucyi.

lym c/asem  , , J  J  $ } [ & j j *

masy fudnośc; wypełniły pfac Maryacki.
Wiceprezydent Stahl wypowiedział u czuca  ja- 
k:e żywi ludność miasta dla Górnoślązaków po
czerń uchwalono rezolucyę, którą przyjęła po- 
przedniego dnia Rada miejska.

Tetmduwa imieniem kobiet Polek wygłosiła* 
protest przeciw gnębieniu Górnoślązaków przez 
odwiecznego wrogjaf 1 ti^espektow-aiiia woli lu
du przez koalicyę.

Poseł sejmowy Eryl podkreślił, że chłop 
i robotnik wraz z całym narodem stanie do wal
ki o  prawa ludu Górnośląskiego.

Wi tym czasie nadeszła w pochodzie mło
dzież akademicka wraz z muzyką a przedstawi
ciel jej Nawrocki odczytał uchwaloną przez nich 
rezolucyę, którą zebrani oklaskami przyjęli.

Po okrzykach na ^ześć Górnoślązaków, i 
Rzeczypospolitej odśpiewano Rotę i 'nieprzGl! 
czone tłumy udały się do Generalnego Dele
gata Rządu

„Pitfdowej i całego Narodu Wielu w ołało: 
sudski niecłi prowadzi nas na wroga".

Następnie udano się pod gtmach korne ndy| 
D. O. Genu, gdzie z balkonu przemówił gen. 
Lamezan. Zwracając się do młodzieży dzięko
wał za goiowość czynnego poparcia braci Gór
nośląskich. Airmu czeka z  bronią u nogi. Nie 
są to czcze słowa. Ubiegłe lata, obrona kresów 
przez żołnierza dokonana, pozwala liczyć że i 
dziś , iiie damy zierru z kąd nasz ród".

Mówca kończy okrzykiem: , Niech żyje lu-_ 
dnośc polska Gomego Śląska!"

Tysięczne masy powtarzają okrzyk Część 
zebranych udała się ze śpiewem, przez ulice 
miasta.

Tak skończyła się wspaniała manifestacja 
Lwowa. /

Wręczenie uchwalonych rezofueyf.
DepuLacea składająca, się z mieszkańców 

min den i ichłopc-w udała się do Generalnego De
legat * i wyraziła mu wolę ludności, ażeby Rząa 
poparł braci Górnośląskich.

Do zebranych tłumów przemówił z balko
nu del. ar. Gałecki zapewniając, że solidary
zuje e;,# z brzmieniem rezolucyi, którą przedłot 
ży Warszawie. Wyraził przy tern opinię, że spra
wiedliwość zwycięzyn' być może nie trzeba się 
będiie uciekać do zbrojnego starcia z wrogiem.

Po przemówieniu zebrań, wznieśli okrzyki 
na cześć ludu Górnośląskiego, jego przodowni
ków, oraz Piłsudskiego, Witosa, Polski lu-

Z w m ę m  urzędu walki z lfchwę,
Z dniem 1. maja br. zwinięto we wszyst

kich urzędach walki z lichwą służbę wywiado
wczą, której ' adaruem była kontrola zewnę
trzna. _

Z dniem 31 maja br. zwinięte będą wszy
stkie Ur/.ędy prow.ncyonaJne z pozostawi eniem 
tylko urzędów w W arszawę, Lublinie, Krakowie 
i Będ zinie.

Wskutek tego ustaje z dniem 1 maja b r 
wszelka akcya kontrolna ze strony urzędu. 

Urzędy, ulegające w maiu zupełnej likwidacji, 
nie tylko nie będą wysyłały swoich ■wywiado
wców, ale nawet nie będą przyjmowały do
niesień tpn  walnych, z któremi odtąd należy 
zwracać się do władz administracyjnych 1 In
stancji. Urzędv zaś z pod likwidacji wyjęte 
ograniczą się do przyjm owana doniesień’, któ
re należy wnosić albo pisemnie (bez stempla) 
albo ustnie przed ustanowionym do tego u- 
rzędnikiem.

Kontrola zewnętrzna należy odtąd w cau 
hm  kraju do władz policyjnych Nie wyklucza to 
rzeczywiście możności dokonywan a przez u- 
rzęay w służbie pozostające rewizyi i dochodzeń 
na miejscu — o ile sprawa wszczęta wskutek, 
doniesienia prywatnego lub policyjnego, będzie 
tego wvmagać.

Legitymacye, wydawane dawniej wywiadów 
com, zostały im dnia 3t kwietnia br odebra* 
ne, a w każdym razie straciły moc prawną. 
Powoływanie się zatem na nie albo nawet icb 
okazanie — byłoby prostem nadużyciem.

oraz
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FRAGM ENTY ŻYCIA POZAF-RONTOW EGO.

Dziesi?+ki ludzi zajętych później było przy 
suszeniu owych kilkunastu łodyg pokrzywy, któ
rej dwa lub tray worki odsyłano co pól roku 
z kaary do tabryki. Tymczasem w kraju leżała 
zier^a od logiom; chwasty i osty porosły ziei- 
mię orną, bo nie było rak do pracy; waisztaty 
bwły zdemolowany j (stały bezczynuie; zgliszćza 
i rumowiska, znaczyły miejsca sadyb ludzkich 
tcawa porosła drogi i ż /c ie  zamarło.

Tysiące lud: i przetrzymywano niepotrzebnie
0 gfod jjo  i chłodzie -bez żadnego pożytku przy 
kadrach, podczas gdy w doniu każdy z tych 
ludzi mógł stać się pozjdeeznr i przyczynić się 
do odbudowy życiu leżącego w rumach.

vY star.jach zbornych jak: Łoszyce, Miig- 
litz, Hajmasker Fn identhal 1 w. i. przetrzymy
wano setki tysięcy lud; 1 w warunkach urąga
jących wprost człowieczeństwu, podczas gdy w 
ka Lrach zatrudniano siły kobiece (Wefbliche 
HiKskrlfte), rekrutujące się przeważnie z kokot
1 ulrzymauck oficerów. Adwokaci, nauczyciele, 
studenci uniwersytetów/ i całe falangi inteligen
cji. dla których nie znaleziono zajęcia przy ka
drach, tułaT się na barłogach stacji zbornych 
zajmując się zbieraniem pokrzywy po lasach — 
podczas gdy byłe służące, panny sklepowe i 
dummamaowLi caiej Austrvi, zajmowały biurka 
kasaoelaryjii* i . referowały", pobierająa w yso

ifcio p ła c o  r z ą d - n ę .

Owo nrztrzjmywaiiie tysięcy ludzi po ,1  m u
sonu ch " i stacyach zboroych doprowadziło do 
tego, że wskutek braku miejsca na ich pomiesz
czenie, zmuszona została wojskowość pod różf\ 
nyr,,i pozorami urlopować La :dego proszącego 
o urlop. IMopy lakie, pod oficyalną naawą 
, Ei*nhe“  —  lub ^Anbauurlaulj" (urlob na żniwa 
lub dla prac rom /ch\ w rzeczywistości znany 
pod nazwą . Ilungerurlaub" (urlop głodowy\ o- 
trzymywrali wszyscy, którzy wprawdzie z upra
wą rofi nic wspólnego nie mieli, ale za to 
posiadali na tyle pieniędzy, ał\ się opłacić 
feldwcblom i faktorom komendanta stacji 
zbornej

Głód szalejący w najpotworniejszej formie 
wśród ludzi mezdolnych do żadnej służby cięż
szej, a przetrzymywanych nie wiadomo po co 
w , Trajisonach" powodował wśród nich ma! 
sowo cborobyf i feasłabmecia^ W  ostatnich cza 
sach wejny, zorganizowała wojskowość z żoł 
nierzy posiadających pewien census inteligencji 
t. zw. . Słbreiberroserye", c cyli rezerwę pisąrzy; 
ktćrych odkonaenderowywano do najrozmait
szych form acj' wojskowych, wykazujących zapo
trzebowanie pisarzy. W Łoszvcach przebywało 
okofo 500 takich pisarzy, czekających miesiąca
mi na przydział, podczas gdy —  jnk już wspo
mniałem — wojskowość stale poszukiwała ,,woi- 
bliclie HiJfskrafte" do pracy biurowej. v

Doprowadziło to wreszcie do takiego ab 
surdu i galimaljasu. że w stacjach zbornych i 
transenach nagromadziła się taka ilość ludzi, 
iż rozmierzczimie ich, a zwłaszcza wyżywienie 
stało się nicwsaziiwem.

Luazie i»fco^vr sąę po okolirrnych

lasach zLierając jagody i korzonki, żebrząc nie
rzadko po okolicznych wioskach i gościńcach 
o parę groszy lub o kawałek chleba.

Wymizerowane szkielety półnagich ludzi za
legały trawniki, oszukując snem głód^ skręcający 
i'm kiszki. >' _

Ci, klórzy mogli się opłacić, przebywali ca
łymi miesiącami na urlopach po za obrębem 
slaeji zbornych) i tylko po ukończeniu urlopu 
wracali po to, aby uzyskać nowy urlop.

oj kowość wreszcie wpadła na oryginalny 
sposób przetrzebienia owej masy nagromadzo
nych ludzi w ten spesób, że zamiast zwolnić 
owych chorych i wynędzniałych biedaków i 
odesłać ich do domów, —  urządzała perjodyczne 
przeglądy, czyli t. zw. „Sichtungi"; które z ra
mienia Kmdy wojskowej przeprowadzały lo t n e  
komisje lekarskie. Przegląa taki miał na celu 
wyłowienie niezupełnych kalek i ludzi stojte,- 
cy ch jeszcze o własnych siłach na hogach, wśró l 
falangi kątek! i kompletnych cherlaków.

Niezbadane są drogi, kfóremi chadzała mą,- 
druść austrjacka!

Ludzie, klórych temu mie-iąc, lub isześć tygo
dni, komisja superrewizyjna^ na podstawie orze
czeń lekarzy, uznała za niezdolnych do służby 
frontowej, uznawały owe lotne komisje za kom
pletnie zdrowychf i‘ zdolnych do obrony .o jczy 
zny" z bronią w ręKu. Bywały jeszcze klasycz- 
niejsze wypadki, gdyż zdarzało się że żołnierz, 
który przybył jednego dnia ze szpuala z orz^ 
czcnum  zwolnienia z wojska, wpadał już dni 
giego dnia na lotną komisję, która m ijła prawo 
obalania poprzedniego orzeczenia, z czego też 
Wi c a ie j p t i n i  fc o rzy rs U i*c  ( C . d .
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Piąten 6 maja o godz. 7 wieczór .Biały mazur' 

cperetK:;.
S'bota 7 maja o goaz. 330 popol .Miód kaszte

lański* komeciya.
Sobota 7 maja o godz. 7 wieczór .Twarz i maska*

• korne Jya.
N.edziela 8 maja o godz. 3 popoł .Straszny dwór* 

opera
Niedziela 8 maja 7 wieczór „Wielki dzień*,

gziuke.
Pon edzialek 8 maja o godz. 7 wieczór „B.aiy mazur* 

opereika.
Po każde* przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy iramv ajowe do użytku PublicznoSri we wszystkich 
kierunkach.

— —

BIURO KONCERTOWE M. TUcRKA, WtoieK 
10 maja Wic.zćr rosyj .kich pieśni i aryi operowy.' i. — 
Wykonawcy: Dagmara Re ni ni, ś;.iewaczKa i Teofan 

JBessarabow, bary.on opery kijowsKiej. 2374—2
—

UROCZYSTOŚĆ NAPOLEOŃSKA WE LWOWIE 
irrial i - charakter święta wojskowego. Po oobożSto 
ptvoe W k i tetrze odbyła się cfcfllaaa w Rymcu przed 
mtoyą francuską i władzami wojskowemi. Przair) (■ 
paerowały jcdd/ialy szkuty {oJchoiążych, J>ieChótyjj 
toon iicy i artyieiyl. Liczna publ^c^nosO przypepywal i 
się /defiladzie. ! " t *

Z SALI. KONCERTOWEJ. Wieczór rosyjskidt pie
ści i aryi operowycn odbędzie filę we wtoncfc 10 wn. 
Wykonawcami niezwykło interesu ące;jo pnjgimm bę
dą ^zbiegli przed kilku dniami z b dszcwiekiej Pottyj 
wybi ni artyści p Dagmara Rentoa,. DCpranrsltoi o>- 
pery peterfibuK';!'.:) i moskiewskiej, śpiewaczka Wy
stępuj ąua również za granicą, w  ^cspole rocyjskim 
Szaljaplna i Smirnowa, oraz baryton opery kijowe- 

' i skiej Tcofan Bcssarabcw Program koncertu wyko
nany fi ryło wo i w oryginale pirzez artystów' rosyj'- 
skid., zazncjoml naszą muzykalną publiczność z naj
celniejszymi utworami literatury rcwyjskjwj.

S a n d a l e  PUZAOPOWSKIE. Pi-fcuratorya pań
stwa [postanowiła przepraw adtoć dokiadne bad mle 
fcsięjg PuzrptTu, wobec tego śk:<M.vo ;K>irwa czad 
dłuższy Aresztowani są oskarżeni w  pler, pzej 13- 

ipil lo zbrod.dę lichwy wojenn-''), o ■sztuczne podrę 1 
'irztń.- i ^podwyższanie eon i usuwarąe artykułów pjerwf- 
*tzeg> i |za-.x)trzcbowaiii:. z po-J uży-1'.WSTlości publicz
nej. Ustawa .prae Wirki je za te zbrodnie karę dożj ji 

j wronie yo więzienia, grzywnę do dwu milionów ma- 
ndk, a |nawet karę śmierci. Prokur Ltor Swoborki od- 

! był dłuższą konfereucyę z gen. delegatem dr. Ga*- 
) łocHm w  spra-vie Puzappu i aresztowania fimkcytj- 
maryuszy jugen^wi handlowej, oraz dotoaweów i od- 

I biorców kv jednej osobie-
TYLKO ZA l<)0 MAREKI Od icwnego robotnika 

otrzymujemy tSccrgę na klinikę gi icltoloyiczną, dok 
kaci ł polecenia dra Rubina przy pomocy pogoto
wi. ratunkowego odwiózł chorą żonę, mającą krwo
toki I h) kliniki jednak jej me przyjjęfp f-zeiaomio 

, z jbrąku miejsca, ale oświadczoiK), że za oplutą 
100 frik. dziennie miejsce się znujdąie. Wobec ta

lki ago pśwn'tczen‘a musiała chura wracać tramwa-i 
jen, następnie dorożką, bo karcjjki pogotowia już 
nie było, narażając się nictylko na wydatki, ale 

i przedowszysSó^m swo zdrowie na nłebez,: e izęństwo.
I Czy istotnie pusiąpicao w myśl intencyi zarządu kii— 
Jnili ? Bo nic chcemy w to wierzyć.
I „MIŁOSNE" MORDERSTWO I SAMOBÓJSTWO. 
; Sckretar policyi państw 51f4ctnś Szpotański dwa
• razy /uzyskał rozwÓJ z żona.rj, a z irzecią w  Łodzi 
mi ił liczne potomstwo. Przeniesiony ao Lud ta, por
znął w drodze pewną mężatkę z Lublina, z kjórą

; zamiesić',! Wspólnie.Gdy ta go opuściła, przemocą 
sprowadził ją do siebie ,a następnie po ew anfurze 
z&strzeiił ją, pocacm popełnił samobójstwo.

WYDOBYCIE 2W Ł0K TOPIELICY. N. MagiemW- 
i Błd przechodząc wczoraj o  (godz. 4 zrana koło staw

ko pa „Franeówoe", spostrzegł pływające z w łoi i i 
i wyci tgnął je na brzeg. Wied. TopoWkI, brat udo>- 
, pionej J maja Zofii, rozpoznał w zwłokach pwą 
j r.i<\..rę. Lemrz dzielniojwy dr. Wemicki jiotecił odp 

sto tić zwłoLi do zaldadu medycyny sądowej.
NIEFORTUNNY ROWERZYSTA. Niektóre ulice 

miasta roją ,Pię od chłopców, którzy bez względu na 
bezpk zet<’ Iwo praecliodhiów ucz a się jazdy na rot- 

j warzi ,Wczoraj w uicy Bouoów M asymllian Wali#-

Imann, ladac niefortunnie, poijrącił Maryę DuszyiW 
sną, jirtórą kowituzjonowoł w nogę i rękę. Równo
cześnie gam jspadi z (roweru, przyczem złamał soh*e 
mały ^alee u prawej ręki. Po spisaniu protoko^i ra 
pclicyii, polecono /obojgu udać się do lekarzy.

ATAK NA NIEMIŁEGO KONKURENTA. Wczoraj 
zrana nocni dorożkarze na placu Goluchowskich oior- 
czyli iczekającą publiczność i nie pozwoljli jej wsir.-i 
duć do autobubu, oaltząojgu do aiigialskiego tuwę- 
rzyatwa j^aiu yortowego, który miał zabrać gości 
na dworzec kolejowy Również grozili wybiciom szyb 
w fiamochodzie, oraz pobiciem szoferowi Octafeczrije 
outobus odjechał bez pasu żerów, kliórzy z koni-acz- 
ności musieli posługiwać się dorożkami.

PASEK, FALSYFIKATEM Od zwlyzku ie5oarzy 
dentystów twe Lwowie, o rzymaliśmy nas.ępująor pis
mo: „Odnośnif* do notatki we , Wieku Nowym" p. t. 
,/Jak cdę robi interes u'1 z dr ija 30. kwietnia 1921 upi‘n- 
sża 2\vi<ve5t lekarzy dentystów o  zmruwzezenie po
niższego oświadczenia:

We Lwowi? nie irtniejo żaden uentysto Kazim e^z 
Koli ;ihor. Po fol/no natomiast jest niejaki Oskar Ko
li 'iter, pomocnik techniczno^ dtąty styczny, obeoiiie 
bez jzajęcia Oświadczenie, to zam^szcza Zw?ązek 
liiiyrrzy - Uemygtówjj li tylko dlatego, że technicy de.17' 
ystyczni używając bezprawnie w murnsach i życiu 

pL ywalnem lytufa „dentysta" będącego identycznym 
z „lckarz-dsntysta" mogą nieraz wy wołać nie] o.ozu1- 
ndenfio i wprowadzić. \t} biąd publiczność pTzez fiwoje 
pi^ditroczciii 1 tak zawodowe jak. i *-gyczne. Z  u Zwią
żcie idr. Szatran".

W (powy^zej notatce podał „Wiełc* wiadomość, że 
Kat i mierz Kolischc-r kupił obraz malarzu huleudcr- 
shiiigo (za 1.000 mt  ̂ i spizedał go p. Aschkenazsmu, 
dytektorowi psetcuracyi w Krakowie za poł miliona 
mcrck. Wep^mni my obraz znajdował s;ę od kilku 
lat iw pklepie p. Jakóbk2kl, gdzie oddała go  w 
Komis (pewna biedna wdowa 2nawcy orzekli, to 
obraz tor jest falsyfikatem* i z malarzem Wowerma1- 
rcm /nie ma nic wspólnego. „Spryt" p. Kolisch/sra 
r.is byle juki, że nawet falsyfikat udało mu się puś
cić |na pauek.

ZBRODNI "Z  CZY KONTPOLOR? Aleksandra 
Lernala, kontrolera Pi eppu, are-iz .0wano w zw i‘ tku 
ae znaną panamą. W więzieniu z opisu osuby zaui- 
v/ażono że po^tobny osobnik uył zasądzony swojego 
czasu iza zbrodnię na 12 lat ciężkiego wijęziema i 
karę tę odbywał w więzieniu w Stanisławowie — 
Ewakuowany w r. 19l4 <10 Czech, uwolniony tam zo
stał ,w r- 1918, przed ukończeniem kary. Bernat 
twierdzi, że (tym zbrodniarzem był brat jego. Dalsze 
'-.tedztwo rozświetli ido wątpi iwie, tę r&irawę.

FŁODDTY CIEŁDZIAPZ/. W  ul. Legionów ujęto 
Ilechda Fnchsa i Satoirona Rudelheima. Przy pierw
szym (ztjolezi )t» 23 800 k-oftęi niestempłuwanych, 400 
leoror węgicnbińch i 317.000 mit. Przy t^ufcijn jzn if 
'eziono 10.300 mk. Obu za upruw!anle handlu wrlutą 
ca idzouo w aresztach, zaś pieniądze zdsponowano. 
Sprawy fi» ostotecztiis rozstrzygnie sąd powiatowy. 

—«-*•«•—
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E  tran.TOiijEch i crozacFi kolejowych. 
Otrzymujemy następujące uwagi:
Wypadek, skreślony one.gdaj w Dzienniku*, 

gdzie „goście*, kłócąc się o miejsce w tramwaju, 
lub w przedziale kolei, obrzucają się obel ami, 
nie jest odosobniony.' Godzien nie spotykani I się 
z podobnymi incydentami, świadczącymi o obnj- 
ż niu się moralności publicznej i kultury towa
rzyskiej u nas, o niesłychanym wprost, że tak 
powiemy „zgrubieniu* obyczajów tak funkcyn- 
naryuszy j».k i publiczności, szczegóbtic tam, 
gdzie ta ostatnia zmuszona jest .konkurować" 
między sobą o cokolwiek.

Należy to stwierdzić, jakkolwiek znamy przy 
czyny tego smutnego taktu. Wytworzyła go 
wojna oraz straszne stosunki powojppnc. Woir.a 
zrodziła zdziczenie, bezwzględność i nieczułość 
na potrzebę i wygody bliźnich, dokończyły 
reszty międ/.y innenti owe kilometrowe ogonlii 
przed wszelakicmi biurami i sklepami, gdzie 
jtdnak słabi tylko i starzy dochowywali porządku,

-  .

podczas gdy silniejsi, brutalmejsi przeciskali się 
przez tłum i dob  jali się „kolei* swojej łokciam i, 
gdzie z drug ej strony rozwydrzeni władzą swoją 
urzędnicy ponad głow am i tłum u czekających 
załatwuali sprawy „znajom ych*, gdy z poza 
„ogonka* spostrzegali ich choćby na końcu 
u ogona.

Cóż w idz’m y w tram w ejacu? Co | rawda, 
zbyt m aio jest w ozów  tram w ajow ych na tak 
duże, ludne miasto, gdzie ruch publiczności jest 
olD rzym i; także nie wszyscy konduktorow ie są 
dość sprawni, uość uprzejm i; ale jakże zącho 
wuje się pub 'iczn ośćt Tłoczy się; jeden drugie
mu nie ustąpi-; kto ostatni przycłtodzi, t  naj
większą zuchw ałością przeciska się przez tłum 
i pierwszy zajmuje miejsce, nie oglądając się, źc 
obok  niego stoi staruszka, lub starzec. Nic dzi
wnego, że wywiązują się skutkiem tego niemiłe 
„pogadanki*.

A w kolej i ? Przcdewszystkiem w odpowiedzi 
na twierdzenie, jakoby tylko dwa wozy prze
znaczone były dla oficerów. Dwa oficyalnie Te 
mają, na zewnątrz napisy: ,d la  oficerów choć 
rue wiadomo dlaczego. Cóż to, czy teraz wojna? 
Czemżo lcpszcm są oficerowie od publiczności, 
żo ich , m ieszać" nie można z ‘ ‘cywilem."‘ i że 
dla kilku OooLrnków tego lepszego gatunku oby
wateli zastrzega się - dwa najlepiej wyposażo
ne wozy, podczas gdy cala publiczność, jeżdżgr 
ca II k’.a3ą ma tłoczyc się takzo w dwóch odrac 
panyclć, obdartych, brudnych, nieumiccionych 
wozach III klasy, z napisem ,,11 kiasa"? Na 
jakiej podstawie , cywile", którym tyle za b i
lety każą płacić, których oszukuje się nadto, 
każąc im za III klasę płacić ceny 11, mają po« 
więcić się dla kilku oficerów, któizy możo ni
gdy wojny me widzieli! ?

Lecz to aie wszystko. Wchodzisz juz do 
takiego wozu II LI., przeznaczonego dla. cywi
lów, a tu jeden przedział już jest zamknięty, a 
w nim niepełita liczba, zdaje się, "protegowa
nych" podróżnych, którzy nikogo już me pu
szczają, drugi zaś przedział ma na drzwiach we
wnątrz napisane znowuż: dla oficerów... O-
czaru nie wierzysz, myślisz, że to pomyłka lub 
pozostałość z czasów wojny, ale konduktor o- 
&wiadcza ci, że nie Otwórzy_ choćby przez ca 
łą drogę przedział miał być pusty I Nulons viv 
lens przechodzisz do brudnej klatki III klasy 
ze swoim biletem, opiewającym na II.

Konduktor czekał na .gości", zgoła nie 
wojskowych, którzy też [totem Zapełnili prze
dział. i

Deliibralizacya idzie z góry. Wolno min- 
sterstwu kolei oszukiwać publiczność, wolno i 
konduklorowfj który zapewne jest karnym" 
członkiem narodowej" organizacyi.

A publiczność? Cóż obcl; xfzi talaego-puskarza, 
że (dwadti-ścia liiUta ocób omdlewa ivprost ze znu- 
żtnij, stojąc na kuryfarzu ealeaid gudzlnami, opie
rając pię na tobołkach, podetas gdy on z kilku 
worzyszami zamlrnąl się w  przedeialev Cóż to ob-J 
clwuzi oficera lozpierającego aię wygodnie w przo- 
dtiale, g.c tam kobiety i dzfed męczą się przez 
niego ? Czy zdają sobie sprawę z tego że ci ludzie 
opłacają ich wygody swoja mitręgą i swo,cmi u^ewi"- 
godami ?

A tak niestety wygląda wszędzie Rozwydrzyła 
njfi Iwojnn. ao niemożliwych granic wyśrubowała, 
egoizm i zdemoralizowała. I dużej potrzeba będzio 
prrcy wychowawczej tak nad dorosłymi jak i naci 
dzinwą, zanim wrócą pod tym względem stosunki 
normalne. ‘ g,

-  — —
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JCemunf{aty.

Z TOW ARZYSTW A m i ł o ś n i k ó w  j ę z y 
k a  POLSKIEGO. Odczyt Prof Dr. tlławjyna 
odłożony z powodu choroby prelegenta odbę
dzie się w piątek 6 maja b. r. o gudz 6 wie
czorem w sali XIV starego, gmachu Uniwer- 
syłetit.

X ROCZNF WALNE ZTROMAPZENIE UNIWER- 
SY TE fU I UfDOWEGO odbędzie się we wtorek 10 
b ,tn- i° gudz. 7 wtocz, w lokalu Toworzya:w(a 
przy *j1 Gnritońskiej 2, II. p. Na porządku dztenryin 
sprawozdał Ja zarządu za rok ubiegły i wybór no
wego (zarządu.

■ » m — *
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Jeszcze tylko krótki Czśs wyświetlaj* „ M A I C Y S I E I K ^ K  V  i #TC O P P R N i K  
francuskie arcydzieło o cudnej jy  J» 4  srv uh i  .1  f ; i ' F I  1 I  ROMUALD jOUBET
inwen.-yi I « « * U j  * J  bkĄi) ^OŁ 1 S ¥ MA RfcUlAL

Film 7. wypożyczaln i „Cnoria* Lw ów , Kopern ika  0.
w o ciu aKtacli p. t. — ■<------

-f-^ l *V*j- y*r-i >
0? ^ n if  <asiacw e  8 m a ja .
W A R S Z A W A ,  2. m a j a .

Musze podzielić się z tow. wrażeniami, j ą 
Me przeżyłem w dniu l-go maja w "Warszawie. 
Proletaryat tutejszy .jest rozSiły na zwalczująj- 
oe się grupy Obok P P. S. istnieją orgar.izacye 
narodowego związku, chrześcijańskie i koinut- 
nistyczne, nie mówiąc już o odrębnych grupach 
żydowskich.

Ale obchod majowy, wykazał, „o to rozbi
cie jest właściwie fikcy.ą, znaczenie narodowców 
tzy  komunistów to tylko wielki krzyk gromady 

^warchołów, którzy faktycznie wśród robotni- 
) ków nie piają nic do powiedzenia.

Olbrzymi plac teatralny, miejsce demon,- 
wtracyi P P S. zapehuł się szczelnie nioprze- 
brauera morzem ludzkiem. i\rie przesadzę, j-.zcr 

,Ir piodam, ze około 73 tysięcy fiidzi zgroma
d z iło  się na wezwania organizacyi paily/ncj. 
•Potężne związki zawodowe na ten plac podąL 
zy-ty

Radowa k> się serce na w. lok tych mas 
skupionych pod dumnie powiewającym Czerwo
nym Sztandarem. Rozwinięty następnie pochód,

] niekończący sio wąz zastępów robotniczych, oto
00 zobacz yla Warszawa w dra a święta robo
tni czógo.

Równocześnie na pl. Bankowym zgromadzili 
isię komuniści, grupka niewielka^ nieproporcyo 
Łalnie do swej liczby, krzykliwa hasłami.

I tu istala się tragikmnedya. Z powodu jai- 
kiegoś zatargu z poJrcyą przyszło do starcia, 
ktor ego rezultat był ten, że na placu zostały 
sztandary, tablice kapelusze i laski, "rewolw- 
cyjna przedmą draż  proletaryalu‘ ‘ tak pospie
sznie uciekała, źe na bojowisku pozostało kil- 
kunasm , zwycięskich'1 policyantówi zbieraj^ 
cych komunistyczne sztandary.

Ten niebywały nadmiar tchórzostwa wśród 
zwolenników komunizmu świadczy, ze tam ro>- 
bouiikow nie było, ho ci taką srciniotną ucle 
czką nie potrafiliby się splamić.

Ten obrazek przesyłom także dlatego, pot- 
nioważ do Calicyi przyjeżdżają tłumnie gituto
rzy tej ^rewolucyjnej przedniej straży11, trze
ba więc wiedzieć z kim się ma du czynienia, 

i , Lwewiak.
1 łoi- 'tańfcn WŁc. 1 • ,

USTRZYKI DOLNE.
Tegoroczny obchód majowy w Ustrzykach 

by? świadectwem, wzrastającej zwarłoś i tutej
szych organizacyi robotmczycii. W  karnych 
szeregach wyruszyli wszyscy prawie robotnicy 
miejscowej rafineryi nafty, tartaków i pobli
skich kopalń pochodem do miasta, gdzie w 
Rynku pod golem niebem odbyło się pr/.y u- 
dziale conajtnniej 2000 rsób uroczyste zgroma
dzenie. Zagaił jeż tow. Aat. Popiel, pr/cwodni 
czyli tow. Zawojski i Gis'o, relrrat o znaczeniu 
1 m«ja i o celach i żądaniach ruchu robotni
czego wygłosił Iow. Dr. Ludwik Grossłehl z 
Przemyśla. Rczolucye PPS. przyjęto jednomyślnie 
poczem pochód podążył do rahneryi.

W  czasie pochodu przygrywała dobrze zgrana 
ork;estra a chór robotniczy odśpiewał szereg 
pieśni r^ itn iczych  i rewolucyjnych.
i , — .

CZOk TKOW, 1. mają.
Staraniem Związku kolejarzy odbyło się (1 

I-go tnaja masowe zgromadzenia Rano o go. 
dz-rnie 5‘3Ó pobudka przez ulice miasta a o godz. 
10 ‘30 wyruszy! pochód ze Związku kolejarzy 
ńa. Doisko Sokola. Zgromadzenie zagaił prezes 
2. Z. K. Iow. Gatliaczewekf i powołał na prze
wodniczącego tow Szlazaka na sekretarza tow.
Pekrysżkę.

Tow. SzlązaJL przedstawił w  krótkich s ł o

wach znaczenie dnia l-go  lunja potem udzielił 
głosu tow. Skai.iKcwI ze Lwowa, który wygłosił 
ułuższy referat. Wi końcu te w. Garł>acze\vski 
przedstawił położenie robotnika i odczytał re
zolucja  majową, która zostałaj ednogłośrt ie przy
jęta, Po zgromadzeniu odbył się pochod przez 
ulice miasta przy dźwiękach muzyld kolejowej 
i pieśm rewolucyjnych. Przed lokalem Zwiąp 
zku kolejarzy został pochód rozwiązany

— OQ0 — 1 ! ? f  !

Wice
Wczoraj miał mówić na wiecu ludowym w pałacu 

aportowym wicminiatsr Dąbsłci o sytuacyi politycz
ne i. Z  powodu groźnej sytuacyi na CK mym śląsfcu 
ni? itrógł jednak opuścić Warszawy, a w s»istępstwie 
jego przejechał d!r. Wyrzykowski z Warszawy. Po 
zagajenia iprzoz cna fau.ołąjsluego i objęciu pirzoz 
niego przewodnictwa, dr. Wyrzykowski ogrartifczył 
się tylko do omówienia sp ra w y  G Śląska, podnosząc, 
że (Spcawa ta powikłała się z winy tych czynników^ 
irtOre pic uznmy woli ludu górnośląskiego. Interes 
wielkich kapitalistów niemieck.eh, Interes wiclkjigo 
przemysłu izaclr-idnio - turcąjeiisfci.ego .^ostał postf- -̂ 
wiony iwyżjej, niż wol i ludu gómośhbfciego. Ale łud 
ten Inie wytrzymał; ruszył jsię z miejsca, rzucił się 
do (broni. Górnośląski polityk Binisduewicz (PPS.) 
powii dział (do włoskiego ministra sprąW zagrań. 
Sforzy, że fud gói uOSłą.ki nic podwoił słę trsktap 
wne bydło, jato dortotdt do bogactw górreflą-Tricn. 
i z (tą opinią ententa liczyć słę musi. Lud1, kióry f rzez 
1000 Jot mowę swoją zudio.wal, który przetrwał jwzet- 
śladowania pruskie, polsidm po,-ostanie i nie p r^ - 
^tanie walozyć o  przynależność do Poiad, a cały 
naród "nomagać mu będzie.

Przehandtowdć Górnego Śląska lud ijoIsIu nie da!
Nrstęyn1?  mówca odczytał przyjętą z zapufcfm 

rezolutyę protestującą przeciw zamachowi na wo7e 
ludu iFórnuślsy&iego, oraz wyrażającą temu ludowti 
wyrazy hołdu aa jegł.» niizloutną postawę i bohater- 
EiJri iczyn

Dla zamanifestowania solidarności z całą ludro- 
śdą 1 1*-owo, Irtóra równocześnie demonstrowała pod 
pomniEdem -Mickiewicza na rzecz G. Śląska, udali 
się hebranfi, wśród których było wielu włościan, 
czwórkami (orzed pomnik, gdzie się połączyli z wie
lotysięcznym jtiumcm.

— oOo—

Zbojkotowan e nożyczki polskiej 
w  Am eiyce.

O skandali rznym fancie zbojkotowania państwo
wej pożyczki polikicj w Ameryce prrez csląwiony 
„Wydział narodowy" czytamy w nowo,orskim „No-. 
’ vym świście":

Zwródl się 'ząd palstd do wyrhodźctwm, Przed 
półtora polktem zawarł kontrakt na pożyczkę paiistwo- 
wą. Nic pa ofiary, nie po jałmużnę izw^ócrła si© 
Polóka do cztoioniilionoYcej cmi gracy i polskjej w Air,'!- 
ryoe, ele o pożyczenie pieniędzy na obligacye, gwa
rantowane całym mająd iera Rzeczypospolitej na 6 
procent od s^a, wyplacnuy c-o pół roku 

A co zrobi'o wycno Jźctwo?
Kiiki smulszcjytn^ i rzymskdcn ftsięży, Wydziałem 

narodov/ym zvvana, ńejpierw pażvcdt? wstrzymała 
siedm mjccięcy. To już było fatalne, bo pominięto 
najlepsze cz isy, gdy zarobki bj ły wy^ohho i o hezro-j 
bociu jeszc .3 nie słyszano.

Ale to możnaby darować wir o v.i,coin, gdyby 
nie (rzeczy daloloo gorsie. >

Wszyscy* iwiesny. że fcampiŁńa P. P. P w rofeu 
ubiegłym, przeełuzana parokrotnie, przyniosła zam*ost 
przyuiajmniej 50 milionów, załedwt? 17 i pół jn i oaa
cło łaj ÓW.

Przy znał się cynicznie Wydział Narodowy, że 
pożyczni tnie popierał. „Na tafcie prożycac wychodź- 
ctwo f-iaciędzy ule da", — oto są pamiętne slowm kli
ki Wydziołowfcj, ki-efosranej pizez bankiera li.ici pana 
J Smułofciago.

I Itak było istotnie. Tum, gdzie egenci wydziałowi 
mieli siłę, gdzie tajna i zdradziecka Ich pro^ganda 
dotarła, Sdąc ręka w rękę z propagandą boUzęwick,j 
tam kampania P. P. P. zrobiła mniejsze, lub większe 
fiaeko ,

TyEko dzięki potęinei, pełnoj ofiarności i poświę
cenia, pracy postępowta} i jafwiador*rj części w^chodż- 
ctwra, oało się osiągnąć iccutaty jaic wyżej zaznp- 
czyliśmy

Przy zimnie się Wydziału do bojkotu P. P. P. 
jost Jedl»>^eśni« potwierdzeniem, e Potskj otrzy-i 
mała 17 i pół miliona od wycnouzcfwa, jeaynfc 
dzięid tym żywkńom, które Wydział brumłme szira- 
lujii i tęuoła na nłe kalumnjjt i ntszc»?r*^wa

— OfiO—

A M  Ł
Za rubrykę tę redakoya nie odpowiada.

jggamHaa^g H m s a e g ia a g a

i^ T  B I E L i Z M
dla pań i panów oraz Korpletne wyerawy 
slub-e, laKże z dostarczo lejo niateryału w

Kraj. Fa & rjM  M a j  Hi j w e  K i l a
L w ó w ,  u l. S ł O T t a t ł k ł e n ;o  I. tli*

Z a k ła d  d e n ty » tv ca n o -to r .l in lo * n r

z : .  P  l i )  l - ś  JL, . \  Ł ^  rV  A
wykonuje roooty w platynie, złocę i kauczuku wediug 

najnowszych systemów.
LWÓW. K©ZIM1£RZj WSXA  17 I. p.

Dentysia-Teclinfk M a u r y c y  S a lt e r
powrócił i przyjmuje jak przed wojną Ó6-J5

x t l .  a R O D E c i ś ;  a . l : q
(wejście od ul. Kaspra BoczKow^k ego 2).

W  T R U S K f l W C O
D r . T ó D .  ^ l A S C t i l Lprzem. iny 

maierji -
9EO I l W O W t t V 7 l l i o .  J V r « r j O w * r o .

Odpowiedź peticzna.
Na zamieszczone W , Dzienniku ludowym" 

oświadczenie publiczne p. Dra Józefa luczaleui, 
lekarza w Stryju odpowiadam co następuje.

Konstatuję publicznie, że sam fakt podno
szenia resiczćń materyafnych opartych na sto
sunkach minionego ausnyackkgo terroru w oj
skowego odbiera temu, kto pretensyc podobne 
sobie roścli* i dochodzić zamierza —  prawo do 
żądania honorowego zadośćuczynienia.,

To też zarzuty zawarte w piśmie mojem z 
dnia 11.. kwietnia b. r. do p. Dra Kiczalesa w y: 
stosowanem podtrzymuję a postępowanie j~gn 
jako nie upiawniające do zadośćuczynienia h o 
norowego publicznie piętnuję.

,We Iiwowri©. dnia 5. maja 1921

63- Lipa Schufzman.

K%s.s p r z B d p łł ł it ^
n a  n » E | !

C 0 U ) S S £ ! i m
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„DZIENNIK L U D u W Y " N r. 1U0

Z z® E?u1fs gospodarki salinarnej*
__ (Sofę potasowe w Kałuszu pod zarządem Akcyjnego Towarzystwa .Kali")

KAŁUSZ, w kwietniu 1921. 
y~ Tak jak sól jad; Ina, tak i sól potasowa 
ma rozliczne zastosowanie w przemyśle. Z sóli 
jadalnej, jak wiadomo^ wyrabiają w  Szczakc 
wej . w Borku Fałęckim poa Krakowem Tak 
wszystkim potrzebną sodę do prania, a przytem 
wytwarzają różne produkta unoczne, jak wodę 
żrącą Aetznatron, sodę fcałcjnowaną i t. d. To 
samo naturalnie powinno się wyraoiuń z son 
potacowm w Kałuszu.

•.W' Kałuszu są pokłady soli potasowej, za- 
wieraiące potas, po łacinie Kalium (K.), w ta
ki* j jakości i ilości, jak nigdzie w Europie j 
w Azyi. W olrassfurcie bowiem  I w Himalajach 
są, lecz u b ocze . Pokłady1 te wydzierżawiło od- 
rządu austjyackdrgo za wpływami arcyksięcia 
Salwatora akcyjne Towarzystwo i oddało w za

miejsce zajmują panowie z dawnych biur surze 
dary aoli jad., dawnego Wydziału krajowego.

Najgłówniejsze rodzaje soli -potasowej są: 
feainit i syłwin (kann alit bowiem już sprzeda
ny). Otóż kainit.u, jako zawierającego bardzo 
mały procent potasu (kklitnn, ożywało kię 
i używa jako cenna s- >1 nawozową. Lecz inna 
sprawa jest ze sylwinom. Sylwin, którego skład 
chemiczny jest K Cl (soli jadalnej Na Cl), jak 
już ze wzoru chemicznego widać, zawiera lak 
wysoki procent potasu, j; .k sól pierwiastku so
du (sól ma znak Na Cl)

Z togo wszystkiego wynika, że społeczeń
stwo, które go ppsiada, nie powinno go uży
wać na sok- nawozowo, lecz z natury rzeczy 
powinno tak, jak to robią Niemcy, przerabiać

.Widać, że zarządzające solą Towarzystwo 
już przewiduj.: raki koniec, bo już przy pomocy 
uprzeuzonej prasy i swoich ludzi w Warsza
wie, mówi o rzekomym deficycie i zabiera mo
nopol państwowy, sól jadalną. A udaje się to, 
jak ryyraził s ię  do delegata robotn.ków, bar
wiącego w Warszawie urzędnik z ministerstwa 
rolnictwa. a zarazom akcyonaryusz Towarzy
stwa ,_Kali p AL, udaje się im przez nabycie 
kopalni są Ii- jaaaliiej w Kałuszu. AVv dzierżą, 
jyiorto Jsouit-m im bez wiedz; sejmu za 1 i pół 
miliona rocznie na przeciąg 6 lat monopol pań
stwowy. I (Zasniast otwierać nowe placówki prze
mysłu krajowego, łamią konstytucyę, § 19, łaj- 
mią wszelkie pojęcie prawa.

Jeżeli ma już upaść monoDol państwowy, 
to czerpu zamiast wzliogacać kieszenie prywat-- — ^    „ J J IUUU1ŁIJUI,1IV A łf ły Ł, I /' ill C i J >r t

rząd tec.nni.czny dyrefccyi, w której naczelne- nych jednostek, dla których państwo i tak musi 
rmeisce zaimuia naturom .. d cwiTbr.h hinr snr-rp- a z ustawy 11. hWrrl n nożirrerlrOarh nm-miicrt.az ustawy uchwalać o pożyczkach przymuso

wych i różnych kontvng;nLach za półtora mi
liona rocznego dochodu tworzyć spółki. W Ke 
łuszu półtora miliona można otrzymać z dzierża
wy samych terenów salinarnych i m.cszkań. In
strument mierniczy jeden kosztowałby dzis pół
tora -miliona marek. *

Ale chciałem pisać o sjJ winie. Już przed
tem było tu Towarzystwo , Kali", pracowało 
przez 7 lat, wystawiło dwie huty do przera
biania sylwinu, resztę odsyłało do Wiednia do 
przeróbki, lecz nie znalazłszy w podziemiach 
większych pokładów, tuji kło i pozostawało po 
sobie dwa wspaniale pomniki- kopalnię rozbitą, 
rozwaloną robotą rabunkową, zagrażającą dał 
szym rewirom i kasycra Frounda, który umarł

na ruzne cneimkuLa, które Polska ob< cnie musi przed 8 laty, zostawiając swym wnuczętom lul 
■prowadzać za drogio dolary lub marki ni.-mie- kaset morgów pola przez 8 lat Ąietiprawianego, 
ćfcie z zagranicy. leżącego odłogiem.

l tu jest tragodya. Tyle z tej 7 -Iąfcniej dzierżawy miuf rząd,
Z soli potasowej w ogólności wyrabiają tyło miaio i ma społeczeństwo.

sposobami hutniczymi następujące wytwory, a 
to.-potaż (Kj C 03), sól potasową żrącą (hOfl) 
sole nawozowe, potas (K), saletrę potasową 
"Ki? chloran potasowy (K LI OJ? sól glau-
bernką, szkło potasowe siarczan potasowy i 
wiele innych miiiej potrzebnych produktów co
dziennego użytku. Cudze chwalimy, swego nie 
mair* , san i me Wiemy_ co posiadam j.

yi Kałuszu wydobywa się na gwajt ten mi
nerał cenny, mięsza się go z ziemią i z tom cale 
taoory kolcow e odchodzą codziennie. Zdaniem 
wielu jest w marnotrawstwo. Wszystko ma swój 
Koniec, w ę c  przyjdzie czas_że i pokłady najf 
ładniej izego sylwiuu się skończą, a ńa nas 
sprawdzi się przysłowie: ,.Mądry niestety Po- 
Sak po szkodzie".

Historya się powtarza. Dzisiaj niamy to sa 
mo. mamy Tobiasza Ltindsmuna, mamy Femtu 
cliów i t. d., a więc będzie to samo za 6 lar, 
czy jak inni chcą, za 10. .\ topka soli naraz 
podskoczyła na 83 nrk.

Cayeant oonstHss!
Zapuszcza korzenie u nas coś zlęgro, bo 

nie patrząc w przyszłość, nie buduje nowych 
fabrvk, l-cz  zalriera już pracujące, by je znisz
czyć. Były w tym. duchu wiece i na jednym 
z nich slnżący tego Towarzystwa, Polakowi^ 
krytykującemu ich działalność, obiecywały że 
z zysków solnych będa nam cerkwie budowali.

Do dalszej gospodarni tego Towarzystwa 
powrócimy.

Piąty tydzień stropu górników w Anglii
LONDYN. (E. E.) Sekrełorz generalny związku 

robotników transportowych Robert Wliairs, zawiado
mił władze,, iż usiłowanie wyładowania w portach 
angielskich węgla zagranicznego Dociągnęłoby za so
bą niezwłoczna przerwanie pracy przez wszystkich 
czlouwów zv iażku. Wibams otrzymał od sekretarza 
międzynarodowego gwiązltu robotników transporto
wych w Amtste.* unie, zapewniania, iż robotnicy trawa- 
portowi Francyx ,Belgii, Holandyi i Nismjęc, odma
wiają lado-waruu węgla przeznaczonego do Aiiglii 
W niektórych p<>rtacn a.igiet-Z-cich islirfsje trudność za
opatrzenia w1 węgiel statków wyruszających w dro
gę. Robotnicy portowi odnuiwiają zaopatrzenia stalł- 
ków które usiłują otrzymać chocŁażby taką ileś j 
węgla, któraby im pozwoliła dopłynąć do którego
kolwiek JZ fartów zagranicznych.

LONDYN. (E. E.l. 4. maja. Tłozpoczął się 
apty tydzień strejku górników angielskich. Do- 
tychczas nie doszło do porozumienia pomiędzy 
właścicielami kopalni a robotnik mi, istnieje je
dnak nadzieja, że wysiłki czynione w cc-lu p o
nownego nawmzania rokowań uwieńczone bedą 
pomyślnym wynikiem w końcu bieżącego tygot- 
dma.

Na kolejach, poczynając od dnia 4 leg© ma. 
ją zredukować ponownie liczbę kursujących po
ciągów, redukeya dotychczasowa wynosiła 50 
P ff» .

-HffUO—

/

3  ruchu 'robofnfc^e^o.

B h C Z .lO Ś C  R O B O T N .C Y  rZ A W S C Y ! O m ija jc ie  
L w ó w  iaż d o  u ko ń czen ia  u k r y j  c e n n ik o w e j. Są p o 
trz e b n i n a  w y ja z d  ro b o tn ic y  na prow rtncyę . A d re n o w a ć  
n a le ż y : O rg m u z a c y a  s z e w c ó w / L i r ó w ,  R ynek  8.

A K L Y A  C E N N I K O W A  M A L A R Z Y  i L A K I E R  
K I K Ó W  ro z p o c z ę ta  zo  ta ta  w e  L w o w ie .  W z y w a  
s ię  r o b o t n ik ó w  te g o  z a w o d u  a b y  o m i ja l i  
Lwów.

W A L N E  Z G R O M A fiJ f iW E  Z jr c r ia d z e n ia  T e w a - 
rz y s z y  budO vvlanych, odb ęd z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  o goJz . 
10. Iprzeci p o łu d n i im  w  lo k a lu  u l. C łow la  J. fi. z Iporząd l) 
F iem  dz ie ronym : 1. S p ra w o zd a n ie  za rzą d u .^2. W y b o ry .

E n O L E . R o b o ! a ic y  JartoJru b a r. G ro d la  w D a run i 
o d b y li ze b ra n ie  p a rty jn e , na  k t ć r tm  w y g ło s ił  re fe ra t 
to w . K i.n k e  ze  L w o w a ,  za ra ze m  o d c z y ta ł ode zw ę  
C e n tr K o m . Z w . Z a w ó d , w  Polace. N astępn ie  p rz y -  
s tcT -io ro  Go w y b o ru  now e j R a d y  R -b o tra c z c ,. Po 
z e b ra n ia  u da ła  -się d e legacya  d o  p. s ta -o s ty , gdz ie  
p o n ts z o rio  r^yraw ę K a s y  ch o rych . Po k o n fe re n ^ d  o o - 
b y te j Uda la  s ię  d ile g a c y a  d o  d y re k e y i tartaku, g d z ie  
zażądano  z a ła tw ie n ia  s p ra w y  lo k a lu  i ro b o tn ic y  z a 
ż ą d a li w y d a le n ia  k a s y c ra  W a h la  za w y p c iic :  k o w ą -  
n ie  r o b o tn ik  a. Jeże li em-ząd ja r łn k u  d io e  mieć s p o 
k ó j, 'żądan ia  te  muszą b j ć  spcbuone .

... „  ®0f»—

W sprawie pac*!/ Lwów 2.
Od Związku pracowników poczto wy cli otrzj-mUn 

femy obszerne pismo, które między .onynu mówi: 
W 96. Ni. „Dziennika Ludowego" z dnia 25. kw ic 

mia ,1921 okazał się artykuł pod tytułem „Dlaczego 
ginęły przesyłki pocztowe".

Chcąc dać wyraz prawdzie, stwierdzemy z całą 
stanowczkj,ucią, tże:

Kioprawaą jest, jawobysmy używali do ppkowa-ł 
nia mrieryału pocztowego dzienników ,w ysyłanych 
mrzez Administracyę, narażając tnk niesumleeunia na 
szkoda tak Admi śstracyę, jak oabiorców, natbinihst 
prawoą jest, że dn tego oclu, służyły nnm przybory 
dostarczanie taa pokwitowaniem naszem przez nuczeli 
i)ict,vo urzędu.

Nieprawdą jest, jakobyśmy „troczyli" world rzą-, 
do we na sznury, aie prawdą jest, że te rporzą-
Jzm t z cienkiego ma:eryału papierowego — zgoi 
la do tego celu nie mogą Dyć użyte.

iNieprawdą jeot, przeciw której zastrzegamy się 
najenergiczniej, by służba \ ocartov/a była tak nibko 
uświadomiona o pvryćb obowiązkach wzc-lędem Skai- 
bu Pailstwa, by czas tria eony jej dyetimi uz wała 
,,Licia wieprzy na pasek", jak nieprawdą również 
je?*., jby takie zarządzenia były zc stronj naczełnicstwa 
urzędu <iam wydawane; natomiast prawdą jest, żeś
my z jcfcolic riedotkniętych taką drożyzną jax '.wćw, 
przywozili tańsze artykęły spożywcze, co dzić ło się 
za izezwoLriem ^finisterstwa Poczjt, dalej prąwdą 

Jest, iże z tej naszej koleżeński ej uczynności korzy^ 
stali również pracownicy innych urzędów pocztowych^ 
a 'także Dyiekcyi poczt.

Nieprawdą jest, by p bńąey służbę amhulansoWłł 
byli silami nicitwalifikowanymi, uży'vunvmj tylko 
w 'tym cellu przez pana Jankiewicza, byśmy ma 
tern „mogli rob ć interesy",- natom-ast prawdb jest, 
że wszyscy mamy równorzędne przepisami wyma-l 
gaue uzdolnienie faohSowjcs i potrzebne wyszkoleń:e, 
i prawda jest, że dLa tych przyczyn używało nas 
łderowTuctwo urzędu do jazdy ambulansami.

W sprawie p  Janlriewiczn stwrierdzamy, że iteu- 
niecie 'jego z urzędu stało sie w czasie, gdy leżał 
chory w łóżku, a co wi oej b z !żau 'ego przesłuchania 
gej, i (yi? isprawa ta jaito rzecz ściśle urzędowa nale
ży do kumpettiicyi odnośnego Wydziału DynJkcyi 
Poczt, 'zauważymy tylko 22 anenj-nowy autor arty
kułu, obsadzając już d/iś stanowiska z całą pi'vno- 
śrią piebie, irmoruje i pizcsadza z góry opinię wspo
mnianego Wydziału.

Stwierdzić też musimy, że nieprawdziwym jest 
zarzut, jakoby p. Jamiiewicz urzędował zaledwie pa
rę godzin dziennie, zaś prawdą jest widzialną dla 
każdego, pracowitość jego, mormcą zadowoluić naj- 
dalei idące spr iwncdliiw zadanie władzy i publicz
ności. » +

Zgadzwny się natomiast zupełnio z tem, że obe
cne kierownictwo dostarczy praco w niWom poddostaL 
kiem przyborów lmncelarvinych, po,iiavraz oddano mu 
dp roz;-porządzę la ryczałt w rej niemal wrj okoś-; 
ci miesięcznie, jaki pobie.-ai p. Jaiikiewjcz rocznjc, 
próżtv. walczac o  dostateczne wyposażenie urz&ia 

W jlccńcu zaznaczamy, że jesteśmy od długiego 
czasu świadkami walki o  tle czysto i (bnzwzgdędnje 
oeob»t«tn, która dochodzi już do tego, że konstytu-i 
cyą jgwarantowrana nam wolność pszekenan i słowa 
jest (prowokująco szarpana. \

Odnośnie do tefo p'r.ma jstwierdzwony, że stosun
ki personalne na poizcie sa istotnie skandaliczne, 
00 fatalric odb:ja się na funltcyonowaniu tej insty„ 
tucy)i. Rzeczą ministerstwa powgino być zb-dhmie 
tych stosunków, ehy je nareszcie uzdrowić. Nie chce
my waawać rię w wewnętrzna wollri osobiste, chodzi 
nam jedyni.1 o  to. aby poczta funkeyonowała nale
życie!

0O0—

S p ra w i/ partyjne.
.    1 1 rr' '

* POUFNE ZEBRANIE ROb GTWKOW KSAWJEL- 
KICH Odbędzie się w niedzielę 8 bm. o godz. 10 
-ano we własnej sali przy ul. Ormiańskiej 2, II. p. 
Sprawy bardzo ważne. Jawcie się jak najliczniej!

*  BACZNOŚĆ STOLARZE! Biuio pośrednictwa 
oracy Stow. stolarzy znajduje rfę przy u!. Pieszej 2. 
Wszyscy zdfemubiUzowrifii i prowincj ontd-ni witrnj sję 
zgłosić w  wszelkich sprawach i poszutdwarńa pracy 
wpn—t itso bima między godz. 6—8 wteczo -em.

I
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Fiat lux“«
Panowjjs z Pol. Związku Kolej namyśiłji się i jpof 

BtanouUn (się oburzyć w wyuuniu f p o  iitkuow-em 
j^ y r a  Pobłd 'go“ z 30. kwietnia b. r. lii sloiya pru-, 
"wdy, wyczytane pod adresem rzenzonc j organizac/i 
w jajtykrte jp. t. ..Poważny rys na P. Z. K.“, zamksz-r 
czortv (przed tygodniem w „Dzienniku Li dowym,", 
Bo’i ogromnie „białych," foki stwierdzeni a przez nas 
publicznie, iż |pezeUcov/&vy menerzy zaniedbali w 
Zupełności interna urzędników był statusu l t  b., 
którzy pnpjś P>d wodzą giośnego Wiktora wleźli 
lawą pjo P / Z. K., a dzi daj „zmądrzeli p j  szkodzie" 
i PcielKają stamtąd możliwemi ‘dziurami, jak szczury 
z  Tonącego okt ęru. Tak d  j faktycznie rzecz p znetsta  ̂
wia, pomimo „oawiadezen co ram publioo" ,w dniu 
34. kwietnia b. r. na W a lnem Zgrom. lwowskiego 
Kata ;P. Z. K. Wa pić też należy, czy urzędnicy b 

,i statusu Tl. b., postanowiwszy bronić swojej sprawy, 
na Własną rękę odręb ryzykowaliby „cjpircią 
się" !w (przyszłości o P. Z. K., gdyż doświadczenila 
•nauczyło Ich zbvt wymownie, ze podobne ..podpora"

. ma jgtiniane pedały.
Ale najważniejsza, oo począć z owvm , czerwon 

rym faaroktcmj i jego ttrąbą"? Nie wypada nic innego, 
— ityńco wzorem zaua złozyć win? na samych urzęi 

•- uników (b. (siat. II b i (na (dra Banki. A rowm cześnie 
p-awi 3ię „eze^unym " niepoprawnie , l«7goniczyż” ia-> 
no" morały na temat „destrukcyjnej pr icy", .tworze
nia rysów na gmachu Ojczyzny’- i t. dL I jzjr.cłwu ten 
kołowrotowy’ wrzask paęryo tyczny na całą gębę, 
by odwrócić uwagę od P. Z. K. ■'— (rtiaioby 1 tatfrtzeć 
fatalne wwż-srib, jakie wywołał nasz słuszny. 1 czysto 
przedniitowy (artykuł na ogóie urzęuników był. sta
tusu 31. b.

W artykule tyiu zaatakowano też orob? sekreta-? 
rza o" ręgowego Z. Z. K. "coL Maksamiita, który .aprtt-

tię wy-obrazeni >, jako o ludziacn uczcicie myślących, 
tecz ; ri "Stety ogol intfjligcsicyi pazotow ske dbjf 
rzr.l i (przewidział, wnrawdzie ,iieco • za późno, ale 
lepilj jióźnicj jak nigdy,, i ino zatofcertu tego nowego 
zwiiiicu, (urządzą z pewnością tsecesyę, z uego gniazda 
białych (szerszeni.

O (wędrówce (mas z Z. Z. K, do P. Z. Kjj 
nic »vie wiemy, alt wiemy dużo o rtp-esyach. jalcie 
d  ; tytryflconufc (na robotnikach p  owizorycznych, a szeze, 
gólrie sekcyjnych, przez kuleju.niatrzów 1 naczelni
ków pekcyl, zmuszając ich pad groźba wydaleni i 
zę |służby do należenia do zviązku P. Z K., wieińy 
jaK p  nowie Wcberzy, posługują się urzędowemi we' 
zwani-mi fdo biur personalnych i tam wymuszają 
na praoow likach nuleżenio do P. Z. K., obiecując 
Im (złote góry, wiemy też, że czas służbowy i urzędu 
samego używa się do p"-acy agitacyjnej na rzecz srwta-/ 
ku (P. Z. K., posługując się pi*y ton  ordynarne mi 
kłamstwem, (rozmaitych obiecanek. Tak p  nowie pczct- 
toowcy, {cswścfr terrorys.tapj w  urzędaci ip po za urzę* 
dany» i (tak wygląda wasza praca zawodowa.

ł^dżne.

saony pilcyalnom p^rraem, ze strony zwciujaoegct 
Lonułetu ^cko urzędnik I jrcpn zentant Z. Z. K , w 

i ten rpjoób, że przedstawiono go w tym artykule jat co 
i riiep:-is-aonego (gościa, oo jest kłamstwem, a . białych 
| prawdą". >

Sekretarz (okręgowy (Z. Z. K. nie pitrzeoował wca_ 
VIe robić starŁuria, by zebranych przekonać o oklainyp 
- waniu (ich p-rez zarząd P. Z. IT, cl już przyszli 
z ife.n przekonaniem i dlatego nawet postanowili 
utworzyć jawiąnek b. statusu II. b. Biedacy z pod 
znaku (P. Z. K. ciągle jeszcze sądzą, że o  nich ma

KONTYNGENT K A R TO FLA N Y •NA UKRA
INIE Tarnopol (Russpress). Prasa sowiecka w 
K .m ień cu  Podolskim  kom unikuje, że władze 
sowieckie w prow adziły kontyngent kartoflany w 
gub. Ukraińskich, z których każda obowiązana 
jest dostarczyć od 6 do 12 m ilionów pudów  
kartofli.

OFIARY CZREZ W Y  CZAJKI. P aryl (Russpress) 
„Kus3uniou“ donosi, że w  ciągu pierwszych 4 
miesięcy roku bieżącego czrezwyczą,ka wszech 
rosyjska aresztowała 7 652 osób, z których  roz
strzelała 5.111

Ryga ((Russpross). „Riżtstdj Kurjer" zamieszcza 
następujący lisi z Pśkowa: Zara- p i otwarciu po-1 
łączenia pocztowego między Roiyą sowi icką i są- 
siedniemi petfietwanii rczp,częły się u nas mapowe 
aresztowani. psob, które otrzymały listy z zagranicy. 
Okazało pię, że na poczcie przeglądają wszystkie

li sty przychedząae z zagrani^,, a w nccy nieszczęsny 
coDiorca listu zamiast wizyty listonosza, przyjmuje 
ajentów, (którzy go ‘zabieraja do czaczwyczajki. Naj  ̂
wtęoej ares-^iowanych jest kobiet, między nie,ui nawet 
uczcijoe sfimi»az,y uii», flirtująo^ ze z.iajomami za gra1 
nicą W  ostatnim tygcauiu bolszewicy aresz.owall 
w Ostrowic 13 starszych kobiet i 12 młodych dziew
cząt. i *

FASOLA TRUlĄCfl Mmist. .rdrowia publ. w y, 
dało przed kilkoma tygodniami rozporządzenie, cgra- 
raczajaoe przywóz fasoli zagi aniczncj do Polski, a 
w szczególności, zabraniające przywozu fasoli ame
rykańskiej, Jeden z transportów fason, wystany z 
Gdańska, naoszedi do Warszuivy po przejściu przez 
granicę jeszcze przed wydaniem powyższego rcupo-i 
rządzeni i.

T, anspori fen został zatrzymany w Warsz wie, 
a orgai.y aozoru nad ży w n e  icią min. zdrowia Izba* 
dUły próbę powyższej fasoli, pzzyczam okazało się, 
że fasola ta zawiera znaczne ilości kwasu truski^ro, 
oo Ją lewalifikuje do gatunku fasoli trująoe).

Przez zarządzenia min. zdrowia, ochrona ludności 
przed -zatruciem fasolą szkodliwą dla zdrowia, została 
nile życie zabezpieczona.

JAPONir. SIEROTOM POLSKIM. , Tomps" irarysid 
(doTWrd z Tokio, że japoń-Ad Czerwony Kiłyż nra jiTOr 
jęki jzatożtnia w Pol-we zakładu dla sierót polskich, 
ofiar wojny i gtoau na Sy barył Sieroty ta przewfc*- 
ziotic już z  Sybeni db To’.do, gdzie otoczone są 
fmńlzo troskliwą opteką. Niedluigo publiczność japoń
ska będzie wezwana do wzięcia udziału w akcji 
fil mtropi,nej pa rz«cz dzieci polskjdi Ofclinat dla 
azioci potduch będzie pierwszą w Europie stałą inr 
styjtucyą Japońską. ; ,

Obchód 3 maja w Brukseli
BRUKSELA, 5 maja (Pat.).Z okazyi polskiego 

święia narodow ego od by ło  się w tutejszym ko
ściele św. Gertrudy uroczyste nabożeństwo dzięk
czynne z odśpiewaniem Te deum Oprócz człon 
ków  pose'stwa po skiego, ambasadora francu* 
skiego, fiancuskiego anaclie wOjStowego, byli 
również obecni przedstawiciele korpusu dyp lo
m atycznego oraz liczna publiczność.

BLUZY, FAR łUCHY i WSZELKĄ 3IELIZSĘ ROSOTNiCZ';
l » ś w , • i i i

f I OBLOSZEBIJI'
O ŁUuOI ŁTNI egzaminowany kierownik młyna Siednio- 

liaudlowego z dobremi świadectwami żonaty po
szukuje posady Zgłoszenia w biurze dzienników Aschke- 
nazego Kałusz. 57 -1

ElłOSZUK'tt'ANE WILLE, większych rozmiarów, w 
■ miejscowościach kl niatycznycli, górskici są frzcz 
poważną i istyiucyę społeczną. Zgłoszeniu pisemne do 
Adnu .Daiennika Lud.*. 2327—10
EjickW SZA iwowsk. parowa faibiarnia . pralnia rhe- 
• miczna Maryi Zduńczyk i Jana Gawrońskie ;o, 
kwów, Króla Leszczyńskiego 9. - przystanek tramwa
jów K D i Ł-D kolo kośJoła Sw. EIzD.ety -  ptsy mujc 
wszelką garderobą Jo famowania i cnemiczneóo czy
szczenia. 44—14
&ODRĘCŻNĄ i 1'CZENICł; do damskiej kruwicczyziry 
* przy.mą natyclimiast św. Józefa 2. 1. p.

jfjlZIEiWCZYNEK do pracowni ozdób na drzewko pc- 
* •  szukuje sią zaraz Łyczakowska l i .  I. p 32-2

jy \ K łA D  TRYKÓTARSK1 idy Ludwigowej Obozoaa 
5 (bo zna Pełczyńskiej) poszukuje natychmia d 

wprawionych maszynistek i dziewczynek do wyk-ńcza- 
nia i nawiiania za dobtem wynagbodzcniem 51->-2

|fALOS, pr-cownia pończoch i bielizny, Kopernika 12 
*  parter Nrprawra pofic; och soecyalnem. maszyrami, 

foarobienie, przefasonowranie sweterów i żakietów.

C M 4 '*  weneryczne, skórne, zastarzałe —
awtwifcellLi ■ leczy a j j - ł n y m l i n t *  C l,-. 

'  i - t i u c m ,  u i i .  et 'w «  u o w r .  i i .  
Wstrzykiwanie preparatu Neo S<dvhrsaiiu tylko przed- 
K»łuda.,m, 72 2*

s m m '
chewreau i boxowa, czarna i kolorowa

n a d e s z ł a  c lo

UM.Upsmf u a Ransuraćsw
( n l .  R o m a n o w i o a s a  ILI). 

B p r z o d a ż  bu rtow n w  i d eta iliozn a .

P O T  1 niemiłą W  O N
mg, rgk i pach znakomicie usnwa i zapobie

ga im pBSfSzec&jta za iu y

„ S U D O E 1  N“
w f udcłkach z sitkiem, wyrobu farmuc laPor. ,Ap. 
Kowa!sKi“ w Warszawie, AśioJowa 1. Sprzedaż w 

aptekach, składach aptecznych i perfumeryach. 
Sposób użycia dołączon' do każdego pudełka. 

Również hurtowo da n ih ycia . P. R1J colasch ł Ska 
i Pipt. Zwią/k. t\'ytw. br-ndl Farm

W s ż i c  dla P. T K upców  prcsrific
FABRYKA
B I E L I Z N Y „ S A M E i r

L \ c ó w ,  S I n w .a r k i r f r o  1 6
Pfilsta w :rl !(3  li Rllłni w,Wi dfflAł oni Marti m \ m

po 400 1 500 Mk., patentowe i crarne ługie 
po 65 Mk. skarpetki w >óżn cb tok i ich po 65 * k..

krawatki po 203 i ISO M . 2272-8
s p r z u d A j e  n e t j t a > n i « 1

L E R N E R , LW Ć Yf. r / E Ś s E S K A  3.

FA R B Y , LA K IE R Y i POKOSTY
p n lo c a  n iik a n la j 60 -10

Ludwik flos&owsk'
Lwów, ul, Akademicka 1. &.

Wykonuje 
n a j t a n i et 
fcopnscowTtia 
na I. piątrze

RYTOWNIK

Ziirćwłenlg z prewlnryl n s^ eczn ia  o^wrot-de^

LWÓW
tykatnaka.

13.



JD/IFNNTK LUDOWY1’ Nr. 106

x--Si Ib-MT Aj. Mt&uPl 60 tS& -

T k e  C ą n a d i a n  P a c i f i c  R a i l w a y  C o m p a n y
R̂prczenłacya na Polskę: Warazawa, Marszałkowska 117 ■ L09 Otworzyła swoje biura

w e  L w o w i e ,  u l .  O f ó d o e l Ł r L  ŚPoś.
naprzeciw głów nego dworu* kolejowego.

ESZ&f ze Lw@iera do* Hactadjr kosztuje lt& doi.
» ), ff . do 3t. Zjedn. tl 133 doi.

wszelkid? informacyi udziela się ustnie i pisemnie.
v  \ 

58-3

H 1 J I 1 M S Z 1  L I M H  C K R E T Oti>
Ad^e-a dla aepeaz: C i i  W P A C  £. W  O W .

ii

CHRZEŚCIJAŃSKI ZAKŁAD SZYCIA N jA P R A W Y  B iEU Zg Y, EI.UZEK i t. p.
o.worzyj kantor przyjęć wa Lwowie przy ul* Chorą£czvzn9 1. 11 «• Godziny przyjęć w dni powszednie od 9—1 i oa 3—7. 
W ykonuje zamówień a z własnych i dostarczonych materyałów. — Hartownie, Konsumy i t. p. otrzymują 
przy masowych zamówieni eh stosowny opust. — Godni zaufania siali zastępcy posŁukiw .ii na korzystnych 
 ...y : : warunkacli. — Ceny możliwie niskie, bo nie obliczone na paskarski zysk.

O

PRAW DZIW E 
f  M  < A »fru»llbS e.

E ł B B i P E  C T G 3J& T G C 31
u !.3.iJŁ£:?..E;d

i
I fE TA I łS«4IEBłC2~*£

'I i i■ S U I T
'

SZWBLKffl
. i

F a S r y k a : L w 6 w  S a t a a « * ł e R  łó .

R A D A  N A D Z O R C Z A
Mi P E Z E T * liumri!nnu Minii»?. . . . . . . . . . .
ma zaszczyt zawiadomić Pp Akcyonaryuszy, że w dniu 10. 
m aja 1 9 2 !  o gjodzSnto 12- ej w p a ła n ia  odbędzie siq 

, w biurach Centrali Akademicka 23

NADZWYCZAJNE

S a n e s i M y  esobaute
99 Fiaf Toria«ł“  i „Cadi Hec"

S a m s c iia iy  dąmmw2.
n<7 1 I p ó l  d a  4  1.

„Finii** i „SrS! Sflff*
wszelkie akcesorya samochodowe openy i dęt&i, gumy półce 

poleca z własnych składów 2354—6

9 3 * 5 . 1 . 1 , . .  £31- iEsbape M il r *?t m i t ;lillfy  ns mim

z  u  n *  f u g u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m
1. Ogólne Sprawozdanie Dyrekcja/, dotychczasowej działalności Spółki.
2. Wniesek Rady Nadzorczej na powiększenie k ipitału akcyjnego z 30 

milionów marek polskich na 60 milionów marek polskich przez 
cmisyę 60.<X)lJ sztuk akcyi imiennej wartości po 50') Mkp. każda.

3. Upo ważnienie Kady Nadzorczej, aby tę cmisyę w całości lub w częśoi 
w czasie jaki uzna za stosowuiy, przeprowadziła, kurs akcyi i inne 
warunki C misy i ustaliła i powzięła także w  tym kierunku postanowie
nie, czyli i w jakim zakresie ma być przy tej emisyi prawo poboru 
dotychczas >wyra akeyonaryuszom przyznane.

4. Zmiana § 7 statutu, spowodowana podwyższeniem *apitału zakłado
wego.

5. W nioski akcyonaryuszów.
W  myśl § 15 statutu akcyonaryusze chcący brać udział w Walnem 

Zgromadzeniu z prawem głosu winni złożyć swe akoye najpóźniej na 8 
dn przed terminem zgromadzenia do depozytu y. kasie Spółki Akade
micka 23 względnie do depozytu w Akcyjnym banku Związkowym ssc 
Lwowie, tli. Chorążczyzny 1. 6 wz ;lęduie w jego oddz alacii w Krako
wie, Krośnie, Śniatynie, Przemyśla i Zakopanem.

Br. Leonard S ta ll
Prezes R idy Nadzorczej,

,JEBLAJLJBLA
L W Ó tY  H K A S K M C ii  18

(A

„ lN f)Y G O J (k a lk a  d o  o łó w k a )  
„K A U H O N * (k a lk a  d o  ln a n /y n ) 
Tafcm. d o  m  iszyu  p isa rs k ich  
W o ttk o w có  i fa r b y  jio  e y k lo s iy li  
PA  P i EU  Y I* A U \ F IN Ó W  E 9 -3

S p r z e d a ż  h u r l o w n a  ^ d e t a l i c z n a. | ^

A k a U w m l c I c u  et

mu »- r- n i i M e t t a  H ii w dni następne „  ___ .— ■ani
r i o j n F i i x s »  w  C * c i u  c i i t t a c ł i .

"W g to w u p j ro li

G JK A ft TG U R AES  
a U L I iA *O B S E H .

7^t ŁLŁGzci cadłkl i hedakh udtiuwiedzLiluy: JAN SZCZkILLK.. — -DltUdLUlNiA GAZEIL)WA“ /U. Jt&grusaj&fi iaumnaa cca eułużułuż ■ auHiOŁ
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